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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 


sowania powszechnego staje się w Hiszpa- 
nii, jak stało się już we Francyi, fandamen- 


na „CZAR: | tem władzy najwyższej. 
od igo ferry 1868 Rewolucya hiszpańska wywrze jeszcze 
w Krakowie: Da war więcej bezpośredni wpływ na systemata rzą- 
depe Misio kgabi migusie |dowe, jeśli wynikiem jej będzie ustalenie 


się rządów parlamentarnych, na co się za- 
nosi. Konstytucyonalizm nie jest w Hiszpa- 
nii nowością. Królowa Izabella zawdzięcza 
jemu swvje na tron wstąpienie, bo zniesie- 


DEF Prenumeratę miejscową przyj- 
muje tylko bióro Administracyi 
„Ozasu“ i księgarnia p. Józefa 


Czecha. nie prawa salickiego przez Ferdynanda VII, 

: . . |które stryja jej Karola usunęło od tronu, 

Z przesyłką pocztową w państwie top nastąpiło na drodze ustawodawczej. Ale w 
„jocznie,  półrocznie, | keri  „niesięcznie, | rekach jej ministrów konstytucyonalizm jak 


i cały system reprezentacyjny były zabaw- 
ką. Jeżeli stanie się on teraz prawdą, Hi- 
szpania będzie przykładem, którego nacisk 
przyczynić się może do wzmocnienia opo- 
zycyi we Francyi, a swobody zapowiadane 
przez rząd tymczasowy w Madrycie, goto- 
we budzić zazdrość w Paryżu. Jeżeli prze- 
to rząd napoleoński nie zechce zająć wobec 
Hiszpanii stanowiska nieprzyjaznego, i uto- 
rować przystęp współzawodniczącemu nie 
pierwszy raz na półwyspie iberyjskim wpły- 
wowi Anglii, który już w Portugalii stał się 
od dawna wszechwładnym, rząd ten ujrzy się 
zmuszonym do rozszerzenia swobód wewnę- 
trznych, których dziś opozycya używa za 
broń przeciw cesarstwu, a jutro użyć może 
za środek wzmocnienia się. 

O ile więc sąsiedztwo Hiszpanii wpłynę- 
ło już teraz na stanowisko Francyi zewnątrz, 
o tyle może ono ina jej wewnętrzne sto- 
sunki oddziaływać. Wprawdzie widzimy do- 
piero początek rewolucyi hiszpańskiej; koń- 
ca jej nie rychło dopatrzemy się, bo histo- 
rya uczy, że rewolucye przemieniają się 
tam w wojny domowe; ale właśnie niepe- 
wność tego co się stanie, i wstrząśnienia, ja- 
kich półwysep iberyjski stać się może wi- 
downią, krępując Francyę na zewnątrz, a 
elektryzując ją wewnątrz, dają sprawie hi- 
szpańskiej wagę, która na szali przyszłości 
Europy liczoną być musi. 


Prenumeratę przyjmują: 


We Lwowie: w Ajencyi ,„,CZASU** p. Aleksan- 
der Piątkowski przy placu Katedralnym pod 
L. 31. j 

W Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile Ner 22 

W Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) Wny 
pułkownik Wincenty Raczkowski, rue du pont 
de Lodi N, 1, tudzież wszystkie urzędy pocztowe 
w kraju i za granicą. 

Prenumerata liczy się tylko od 1go każdego mie- 
siąca. 

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy pre- 
numeracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miej- 
sca odbioru, a jeżli można o nadesłanie dawnego 
adresu drukowanego. ; 

Cena „„CZASU* za granicą, ogłoszona jest w ty- 
tale każdego numeru. 


Kraków 5 października. 


Na pierwszą wiadomość o rewolucyi hi- 
szpańskiej wskazaliśmy wpływ jej na ogól- 
ne w owej chwili położenie polityczne Eu- 
ropy, osobliwie ze względu na Francyę 
i jej stanowisko wobec innych państw. 
Dalszem następstwem tych wypadków jest 
utrwalenie się wiary w pokój, który zda- 
wał się być zagrożonym. Ani artykuły dzien- 
ników półurzędowych francuskich i pruskich, 
ani przemowy króla Wilhelma nie zdołały 
takiego sprawić skutku, jak wiadomość o 
wybuchu powstania w kilkku nadmorskich 
miastach hiszpańskich. Zrozumiano bowiem, 
że wybuch ten paraliżuje Francyę w ogóle, 
a z natury swej rewolucyjnej będzie miał 
cechę nieprzyjazną Francyi. Już przeto dla 
tego samego musi on być pożądany Pru- 
som, a z powodu, iż stanie się przeszkodą 
możebnej wojny, gdyby inicyatywa jej z 
Francyi wyjść miała, musi być pożądanym 
Anglii. Ta okoliczność zrodziła przeto mnie- 
manie, że Prusy i Anglia przyłożyły rękę 
do sprowadzenia wybuchu. Tak być mogło, 
lecz nie jest jeszcze koniecznem, zwłaszcza, 
że obecna rewolucya hiszpańska jest tylko 
dalszym ciągiem usiłowań kilkakrotnie speł- 
złych na niczem. i 

„Wpływ rewolucyi tej na :trwalenie po- 
kojn świadczy, iż pokój właśnie ze strony 
Francyi był zagrożony, skoro  sparaliżo- 
wanie Francyi przez rewolucyę u jej gra- 
nie jest oznaką pokoju; gdyby bowiem Pru- 
sy dążyły do wywołania wojny, rewolucya 
hiszpańska jako niedogodna dla Francyi, 
byłaby owszem tem większą dla Prus pôd- 
nietą do wojny, a przeto widoki wojenue 
winnyby się w takim przypadku wzmagać. 

„e Rewolucya hiszpańska nie tylko z tego 
jednego powodu wywiera wpływ na ogólne 
położenie polityczne, ale niemniej i przez 
to, że zasada nieinterwencyi znajduje w niej 
najobszerniejsze zastosowanie. Cesarz Na- 
poleon w blizkich zostając stosunkach, a może 
nawet w przymierzu z królową Izabellą, nie śmie: 
nieść jej pomocy; inne rządy tem mniej się 
kwapią ku temu, owszem okazują niedwu- 
znaczną radość z upadku panowania Bour- 
bonów w tej ostatniej ich siedzibie, tak iż 
rzecby można, że legitymizm, który doznał 
już ciężkich klęsk we Włoszech i Niem- 
czech, otrzymał dziś ostatni cios w Hiszpanii. 
Rządy nie odwołały nawet posłów swoich, 
tak iż reprezentanci ich przy rządzie kró- 
lowej Izabelli, reprezentują je z Kolei przy 
juncie madryckiej. Głosowanie powszechne, 
które na korzyść Cesarza Napoleona zosta- 
ło niejako wprowadzonem w prawo publiczne, 
znajduje obecnie swoje zastosowanie w Hisz- 
panii, tak, iż utrwalać zdaje się zasada, że 
żródłem władzy jest wola ludu, a Tze- 
czą dyplomacyi jedynie uznać i ulegali- 
zować objaw tej woli. Tryumf tej zasady) 
w Hiszpanii przyczyni się wielce do jej 
przyjęcia w prawo publiczne. Kiedy przed |trzymał. W programacie tym były objęte 
kilkudziesięciu ] Francya w Hiszpanii, swobody autonomiczne i sejmowe i gmin- 
Austrya w Neapolu a później Prusy w Ba-|ne, i język polski w szkole, w sądzie i w 
denie, aksonii «i w księstwach Zaelbiań- | urzędzie, zgoła wszystko, © co do dziś dnia 
skich podpierały walące made, już Fran- |walczymy; cóż więc ma znaczyć wyrażenie: 
cya, Belgia, Portugalia, Włochy, a teraz|„że nawet Czas się dopomina?<, A Wroc 

po raz drugi Hiszpania urządzają się wbrew| W przedmiocie zaś ordynacyj wyborczej, 


W jednym z dzienników krajowych obok 
krótkiej wzmianki o potrzebie zmian w or- 
dynacyi wyborczej czytamy wyrazy: „że 
nawet Czas się ich dopomina*. W chwili, 
gdzie z powodów, nad któremi w obecnych 
okolicznościach rozwodzić się nie chcemy, 
widzimy tak różnostronne usiłowania, aby 
stanowisko dziennika naszego w fałszywem 
przed opinią kraju przedstawić świetle, wy- 
raza tego „nawet* milczeniem pokryć nie 
możemy i nie powinniśmy. 

Jakto nawet? Miałożby to znaczyć, że 
Czas był zadowolniony ordynacyą wybor- 
czą, a teraz on „nawet* żąda w niej zmia- 
ny? lub też, że Czas żadnej zmiany nie żą- 
da, a teraz „nawet* on dopomina się o zmia- 
nę w ordynacyi wyborczej ? W obu razach, 
a inaczej wyrazu „nawet“ tłomaczyć podo- 
bno nie można, fałsz jest oczywisty. 

Że Czas nie radził nigdy stawiać żądań 
niemożebnych ani nawet przesadnych, to 
więcej jak pewna —bo żądania takowe osła- 
biają zawsze siłę żądań słusznych. Czas ra- 
dził również, aby w wyrażaniu żądań za- 
chowano formę, jakiej wymagało położenie, 
uwzględniono chwilę, obrachowano siły, prze- 
widziano sposób i następstwa, słowem, aby 
postępowano politycznie, i to prawda— bo od 
tych warunków sądził Czas, że zależy po 
wielkiej części możliwość żądań i skutek, 
jaki otrzymają. Nakoniec w żądaniach sta- 
wiać się mających, Czas więcej kładł wa- 


idei prawowitości monarszej, a prawo gło-|któreż to pismo w kraju zajmowało się wię- 


cej kwestyą wyborczą od Czasu? Czy nie 
umieszczał rozpraw i broszur nawet całych, 
czy nie prowadził polemiki w tej sprawie, 
czy nie przypominał jej, jako najważniej- 
szej przy każdej sesyi sejmowej?. Że Czas 
nie bardzo się zapala do takich zmian w or- 
dynacyi wyborczej, jak naprzykład, żeby u- 
jąć w reprezentacyi kilka krzeseł poselskich 
klasie włościańskiej, a dodać ich klasie mie- 
szczańskiej, to znów prawda. Przyznaje on 
się do tego chętnie, że zmiany takowe, jak- 
kolwiek mogą być chwilowo korzystne, za 
podrzędne w tej kwestyi uważa. Innej do- 
pomina się on zmiany. Bo Czas ma syste- 
mat wyborczy, i to radykalny i demokraty- 
czny. Nie w znaczeniu tej demokracyi, któ- 
ra wyprawia fakeleugi, ale dlemokracyi w ustro- 
ju i ładzie spółecznym. Systemat wyborczy 
Czasu nie opiera się na klasach, których nie 
zna dzisiejsza spółeczność, ani na censusie, 
który podstawy do wyborów dać nie może, 
ani na liczbie, to jest na wyborach powszech- 
nych, które posiłkują zawsze przemocy, ale 
opiera się na gminie, która jest rzeczywi- 
stym ustrojem spółecznym. Dlatego Czas od 
początku swego istnienia przemawia za gmi- 
ną zbiorową, jako za jedynym sposobem u: 
normowania i zespolenia rozbitego naszego 
spółeczeństwa; dla tego jej pragnie, bo ona 
dopiero dałaby rzeczywistą do wyborów pod- 
stawę, bo w niej dopiero zorganizowana 
spółeczność znalazłaby odpowiednie i praw- 
dziwe koła wyborcze. Radykalnej więc i 
istotnej a nie pozornie demokratycznej zmia- 
ny domaga się (zas w ordynacyi wybor- 
czej; cóż więc ma znaczyć, „że się nawet 
on dopomina ?* 

Zaprawdę, nie wina to Czasu, jeżeli kraj 
nie ma dotąd uorganizowanej gminy, jeżeli 
dotąd ordynacya wyborcza tak wadliwa ża- 
dnej prawie nie uległa zmianie; nie jego wi- 
na, jeżeli sprawa wyborcza nie znałazła w 
kraju tyle echa, aby silne utworzyć stron- 
nictwo, któremuby był chętnie za organ po- 
służył. Reforma wyborcza, mówiliśmy nie- 
dawno, to sztandar nierównie silniejszy, a- 
niżeli nawet kwestya, którą zwiemy pań- 
stwową; silniejszy, bo wyrażnie określony, 
a za pomocą którego łatwiejby było wy- 
walczyć wiele rzeczy, o które nam chodzi, 
a od których pomyślność kraju zawisła. Jakoż 
skutek żądań zależy przedewszystkiem od 
siły wewnętrznej, którą się rozporządza; a 
siły rzeczywistej kraju nic bardziej nie pod- 
nosi, jak dobra i zdrowa ustawa wyborcza. 
Ktokolwiek głębiej patrzy w dzisiejsze sto- 
sunki spółeczne, przyznać musi, że nietylko 
unas, ale wszędzie, kwestya wyborcza jest 
osią, około której obracają się wszystkie 
zadania, i celem, do którego zmierzają wszy- 
stkie usiłowania. Zmuszeni do powiedzenia 
słów kilka w obronie pro domo sua, korzy- 
staliśmy z tego, aby wskazać raz jeszcze 
obojętność, która tej sprawie w kraju na- 
szym towarzyszy, a której dosyć odżałować 
nie możemy. 


KORESPONDENCYA CZASU 
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(2) Przez dwa dni powtórzyły się zbiegowiska 
aliczne, jakich nigdy w spokojnem naszem mie- 
Ście nie było. Przedwczoraj, w dzień przyjazdu 
Namiestnika ogłoszono po przedmieściach, że ma 
być urządzony wieczorem pochód z pochodniami 
na jego powitanie; jakoż świadczyły o tem uło- 
żone przed rataszem od południa pochodnie wo- 
skowe, które miały być wieczorem rozdawane o- 
sobom chcącym brać adział w pochodzie. Wiado- 
mość ta zgromadziła wieczorem tłam pospólstwa, 
powiększej części przedmiejskiego na rynek. Pud- 
czas tego właśnie obradowała Rada miejska nad 
uchwaleniem 10,000 złr. dla pogorzelców Stani- 
sławowskich. Radny Milleret oświadczył Ra- 
dzie z polecenia Namiestnika, iż tenże życzy so- 
bie, aby zaniechano pochodu, a sprzedawszy po- 
chodnie przez magistrat zakupione, pieniądze u- 
żyto na wsparcie pogorzelców stanisławowskich. 
Stosownie więc do tego życzenia nie rozdano pv- 
chodoi, a tłum zaczął wyprawiać krzyki i snał się 
po mieście coraz chałaśliwiej od Rynku ku pala- 
cowi hr. Gołachowskiego i napowrót. Kilku uliczoi- 
ków zapaliło małe Świeczki i z niemi uwijało się 
po Rynku; a gdy jednego z nich strażnik policyj- 
py aresztował, tłum złożony z najrozmaitszego 
motłochu, wyruszył przed gmach policyi, i pomi- 
mo pzy tam zapewnienia, iż aresztowa- 
ny już na wolność wypuszczony został, wytłu- 
czono kamieniami kilka okien. Popełniwszy tę 
burdę tłam pociągnął ku ulicy Ruskiej przez ży- 
dów zamieszkałej i wybijał wszystkie okna w ca- 
lej ulicy, a następnie w bożnicy przy ulicy No- 
wej, i zabierał się już do tego samego na ulicy 
Dominikańskiej. Dopiero energiczne wystąpienie 
policyi położyło koniec zbiegowisku, około godzi- 
ny liej wieczorem; gdyby uczyniono to wcześniej, 


a odwoławszy pochód pochodniowy, nie dozwolo- 
no przez parę godzin gromadzić się próżniaczej 
zgrai w dziedzińcu ratusza, i włóczyć z krzykami 
po mieście, lecz ją weześniej do rozejścia się we- 
zwano, unikniętoby tego ze wszech miar smu 
tnego zajścia, pociągającego za sobą rozdra- 
żnienie, które wezoraj się objawiło. W ciągu dnia 
żydzi obili niemiłosiernie kilka uliczników, mszcząc 
się na nich za wypadki doia poprzedniego; a 
w odwet znów dostało się kilku żydkom, co nie- 
opatrznie w ręce uliczników popadli. Po poładnia 
wszczął się pożar w kamieuicy narożnej między 
między Rynkiem a Zarwanicą, Pożar wnet uga- 
szomo, ale ściągnął on zoowu tłamy pospólstwa 
ku Rynkowi; a po ugaszeniu poźaru, zaczęły się 
bitki uliczników z żydami, i mogło przyjść do gor- 
szych następstw, gdyby nie sprężyste w porę wy- 
stąpienie polieyi. Zbrojae patrole krążące do wie- 
czora położyły tamę zbiegowisku i niedopuściły 
ponowienia zajść doia poprzedniego. 

~ Od tygodnia przeszło bawi ta Dr Seweryn Ga- 
łęzowski, prezes Rady zawiadowczej Szkoły pol. 
skiej na Batignolles w Paryża, który tu przybył 
w interesie pomienionej szkoły. Rząd francuski, 
skutkiem umniejszonej w budżecie przez ciało 
prawodawcze sumy na wsparcie wychodźców pol- 
skieb, odjął szkole Batiguolskiej zasiłek rządowy 
dodatkowy, płacony dutychezas, w kwocie 60,00) 
franków, pomimo że szkoła ta za zakład użytku pu- 
blicznego urzędownie jest uznana. Przez usunię- 
cie powyższej pomocy rząda francuskiego ujrzała 
się szkoła Batigaolska w tak przykrem fioanso- 
wem polożeniu, iż nie pozostawałoby nic inuego, 
jak zamknąć ją, gdyby uczucie obywatelskie ro- 
daków nie przyszło jej w pomoc. Kto zna prze- 
szłość tej szkoły, kto wie, iż corocznie pobiera 
w niej nackę przeszło 300 synów wychodźców 
polskich, że wydała w ciągu swego istnienia już 
przeszło tysiąc naukowo wykształconych ludzi, 
będących wpośród społeczeństwa fracnskiego za- 
szczytem imienia Polaków, ten pojmie, jaką klę- 
ską byłoby zwinięcie tak pożytecznego zakłada. 
Aby tej ostateczności uniknąć, wypadło odwołać 
się do kraja po środki mogące ubezpieczyć byt 
zakłada; i w tym eelu przybył ta osobiście Dr Ga- 
łęzowski. Wezwanie jego znalazło przyjęcie, ja- 
kiego się można było spodziewać, w kołach po- 
selskich i uinnych osób wpływowych. Na razie 
zebrano kilka tysięcy złr. co zbyt jedaak mało, aby 
stanowczo mogło polepszyć położenie zakładu i za- 
grożony byt jego zabezpieczyć. Chodzi bowiem 
o obmyślenie stałych środków, do czego niewąt- 
pliwie przyczyni się kraj cały, przyczynią wszy- 
stkie uczuciem obywatelskiem bijące serca, widząc 
cel tak szlacbetny. Zawiązuje się tu Komitet, ma- 
jący się zająż tą sprawą. 


$ 12 ast. drogowej, a *stanowiącej zasadę rozkładu 
robót na mieszkańców gmioy według liczby osób 
i zaprzęgów, Oo do materyału, nie czyni żadnej 
wzmianki projektowana ustawa. 

Projekt Komisyi, której sprawozdawcą był po- 
seł Szumańczowski, postanawia, aby każdy 
w gminie jak i w obszarze dworskim zamieszka- 
ły, od 18 do 60 lat wieku liczący, obowiązany 
był do dostarczenia roboty pieszej, majwięcej do 
6 dni w roku, a od każdego sprzężaju roboty cią- 
głej do 3 dni na rok. Poseł Wolny przedstawił, 
że ilość dni roboczych oznaczona w projekcie jest 
za wielka, i zapowiedział wniosek, aby roboty o- 
koło dróg rozłożone były na gminę i obszar dwor- 
ski, w stosunku opłacanych podatków stałych. 

Takiż sam wniosek zapowiedzieli pp. Kock o 
i Koroluk, 

Poseł Gros zwrócił uwagę na niedostateczność 
projektu Komisyi z tego względu, iż nie postana- 
wia nie o materyale do dróg potrzebnym, i nie 
powiada stanowezo, kto i w jaki sposób dostar- 
czyć ma materyał, Poseł Gros odpiera wyrażoną 
przez posłów włościańskich zasadę, aby udział cię- 
żarów na budowę i utrzymanie dróg rozłożony był 
w stosanku majątkowym, to jest w miarę wysoko- 
ści opłacanych podatków, albowiem sprawiedliwy 
rozkłąd jest tylko taki, aby każdy przyczyniał się 
do utrzymania drogi w miarę jak z niej użytkaje. 
Przeto sprawiedliwą jest zasada przyjęta we wnio- 
sku Komisyi rozkładającą ciężary wedłag liczby 
mieszkańców i sprzężaju. Pomimo tego zapowie- 
dział wszakże poseł Gros poprawkę uzupełniającą 
wniosek Komisyi, aby dostarczanie materyałów 
rozłożone było na gmioę i obszar dworski w sto- 
sunku ilości opłacanych podatków. 

Poseł Krzeczanowiez pzzypomniał, uchwa- 
lając przed dwoma laty ustawę drogową, iż uchwa- 
lono $ 12 za uchyleniem zasady proponowanej 
przez Komisyę ówczesną, według poprawki wnie- 
sionej przez tych właśnie, którzy domagają się 
dzisiaj zmiany. Wówczas poseł Krzeczunowiez 
był przeciwny uchwalonej poprawce, dziś wszak - 
że nie może głosować za jej zniesieniem, gdyż 
zdaniem jego Sejm ubliżyłby swej godności, zmie- 
niając to, eo przed dwoma laty uchwalił. Wniosek 
Komisyi jest nadto trudny do przeprowadzenia, 
albowiem Wydziały powiatowe musiałyby sporzą- 
dzić kadaster sił roboczych w każdej gminie, co- 
by było powodem uieustannych skarg. Jest więc 
p: Krzecznnowicz za zatrzymaniem dotychczasowe- 
go zwyczaju, jaki istniał od dawna; zaczem sprze- 
ciwia się iaterpretacyi Wydziała krajowego, i wno- 
si przejście do porządku dziennego nad 
wszystkiemi trzema wnioskami, to jest Wydziału 
krajowego, posła Popiela i Komisyi administra- 
cyjnej z uzasadnieniem następującej treści. 

„Zważywszy, że ustawa drogowa dopiero w r. 
1866 została wydana, że nie ma dostatecznych do- 
świadczeń, mogących być podstawą do naprawie- 
nia jej błędów, zważywszy, że Sejm, uchwalając 
ją, ebeiał tylko utrzymać zwyezaj dawny, który w 
rozmaitych miejsczch rozmaity być może, nie wi- 
dzi więc Sejm potrzeby szczegółowej ioterpretacyi 
tej ustawy i przechodzi do porządku dziennego nad 
wnioszami Wydziału krajowego, posła Popiela i 
Komisyi admiaistracyjnej.* 

Poseł Skrzyński wykazuje potworność i nie- 
sprawiedliwość postanowień S$fa 12 praktycznym 
przykładem u siebie, gdyż według tej ustawy w 
jeduym z jego majątków w Przemyskiem wcale nic 
aa utrzymanie drogi nie daje, w drugim zaś w 
Sądeckiem, gdzie droga idąca nad przepaścią wy- 
maga poręczy na długość ćwierci mili, a jest du- 
żo mostów, które wylew wód zrywa co roku, mu- 
siałby oddać na drogę cały dochód z wioski, gdy- 
by ustawa miała być w całem swem znaczenia 
wykonaną. Wykazawszy niesłuszność rozkładu cię- 
żarów na budowę i utrzymanie dróg według ma- 
jątkau i podatków, wskazuje za wzór ustawę dro- 
gową we Francyi, gdzie jest zasada równości naj- 
ściślej zachowana. Za podstawę rozkładu cięża- 
rów jest tam przyjęty podatek, liczba mieszkań- 
ców i liczba posiadanego sprzężaju. Przędsiębior- 
cy posiadający zakłady fabryczne, obowiązani są 
do udziału w ciężarach według liczby lodzi uży- 
tych w przedsiębiorstwie choćby sami nie mie- 
szkali w gminie. Sprzeciwią się zaś jak najmo- 
eniej poseł Skrzyński, aby ustawa opierała się 
oa rozmaitości zwyczajów; bo któżby je wyszuki- 
wał i określał. Czy Izba ma w tym celu ustano- 
wić areopag starców ? Nie podziela też zdania p. 
Krzeczunowicza, jakoby miało być ubliżeniem go- 
dności Izby zmienić złą ustawę. Jeżeli Izba n- 
chwaliła coš takiego, na co nie ma wyrazu par- 
lamentarnego, to właśnie potrzeba jak najprędzej 
zmienić uchwałę, bo będą poza Izbą tacy, co wy- 
raz odpowiedni znajdą. 

Poseł Laskorz przyznaje, że nie jego głowa 
orzekać w tej sprawie, ale głosem błagaloym z 
podniesionemi w górę rękami zaklina, aby Chrze- 
ścianie trzymali się społem i nie nakładali wszy. 
stkich ciężarów na siebie z wyłączeniem żydów, 
bo inaczej żydzi ich zmogą i zniszczą do reszty. 

Rzecz była wyczerpana, lzba znużona rozpra- 
wą, a dlugi szereg zapisanych mowców, po więk- 
szej części włościan, domagało się głosu. Śród 
szmeru i wrzawy ogólaej toczyła się rzecz o to: 
czy zamknąć dyskasyę, lub też dozwolić głosu 
wszystkim zapisanym mowcom. Ks. Stępek był 
za przypuszczeniem Wszystkich mowców. Książę 
Sanguszko utrzymywał, ;ż gdyby wszyscy mówić 
nie mieli, to za rok znowu potrzeba będzie zmie- 
miać ustawę, I że posłowie są na to, żeby mówi- 
li. Przeciwuie Ks. Adam Sapieha był tego zda- 
nia, iż nie idzie o wygadamie się wszystkich, lecz 
żeby z jak największą oszczędnością czasu pilne 
sprawy krajowe załatwić. W końca zgodzono się, 
aby wszyscy mówili. i 

Posłówie Kowbasiuk i Kulik żądali, aby 
rozłożyć ciężary około utrzymania dróg, w sto- 
sunku majątku, na zasadzie równouprawnienia. 

Poseł Pasz kowski zwracał uwagę, iż przy 
wolności dzielenia gruutów, nie da się przepro- 
wadzić ustawa projektowana przez Komisyę, tu- 
dzież, że wykonanię*jej zniszczyłoby obszary 
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(z) Pomiędzy wniesionemi dziś na Sejm pety- 
cyami, znajduje się jedna p. Aotoniego Sznaj- 
dera o zasiłek na wydawnictwo dzieła: „Staty- 
styczny opis Galicyi* itd. 

Poseł Hubieki wniósł interpelacyę do Komi- 
sarza rządowego, z powoda przedwezorajszego 
ulicznego zbiegowiska. Wytryk garstki uliczni- 
ków mie zasługiwałby ca uwagę, gdyty nie prze- 
szedł kresu zwykłej swawoli i nie znieważył bo- 
żuicy żydowskiej. Tolerancya względem innowier- 
ców była zawsze naszą dumą narodową. Zapytuje 
więc interpelant: czy zostały zarządzone należyte 
środki do wyśledzenia i ukarania winnych, jak 
tego sprawiedliwość i prawo wymaga. 

Komisarz rządowy odpowiedział, iż władze 
bezpieczeństwa zarządziły jaż potrzebne środki, 
lecz zasiągnie dokładniejszych jeszcze w tym 
przedmiocie wiadomości, i wówczas odpowie. 

Drugą ioterpelacyę wnieśli deputowani włościa- 
nie ruscy, zapytując: dla czego do tego czasu nie 
zapłacono za niektóre grunta w powiecie Saia- 
tyńskim odebrane drogą przymusowego wywła- 
szczenia pod kolej Lwowsko-Czeraiowiecką, i nie 
odpisavo dotychezas za nie podatku dawoym wla- 
ścicielom, skoro obeenie zarząd kolei opłacać go 
winien ? 

Poseł hr. Stanisław Tarnowski złożył man- 
dat zastępcy członka Wydziału krajowego, a to 
z przyczyny, iż wybór na delegata do Rady pań- 
stwa członka Wydziału p. Grocholskiego, 
którego zastępcą jest p. Tarnowski, wymaga za- 
stępcy, któryby stale mieszkał we Lwowie i obja? 
urzędowanie w Wydziale, ną co ione publiczoe 
zajęcia p. Tarnowskiemu nie dozwalają. 

Z porządku dziennego przystąpiono do wyboru 
delegata do Rady państwa, w miejsce p. Gnoiń- 
skiego, który złożył mandat delegata. Na 100 
głosujących wybrano 73 głosami posła Szuj- 
skiego. 

Nastąpiło sprawozdanie komisyi administraeyj- 
nej nad wnioskiem Wydziału krajowego o anten- 
tycznej interpretacyi $ 12 ustawy drogowej, tu- 
dzież nad odooszącym się do tegoż samego przed- 
miota wnioskiem p. Popiela. 

Ponieważ wyrazy, w pomienioaym paragrafie 
zawarte, że obszar dworski winiea dostarczyć ma- 
teryału do naprawy dróg, uległy takiema tłóma- 
czeniu, jakoby i zwóz materyałów na koszt ob- 
szarów dworskich miał się odbywać, co dało po- 
wód wielkiej liczbie skarg zaniesionych do Wydzia- 
łu krajowego, przeto Wydział wniósł, aby po- 
mienionego ustępu ustawy stylizącyę zmienić w na 
stępujący sposób: 

„Obszar dworski wolnym jest od udziału w ro- 
bocie, a natomiast winien jest dać potrzeboy do 
budowy i utrzymania dróg gminnych surowy ma- 
teryał drewniany“, i 

Wniosek zaś posła Popiela dążył do tego, 
aby podatki stałe były miarą rozkładu ciężarów 
na budowę i utrzymanie dróg gmianych, pomię- 
dzy gminy a obszar dworski. —. = 

Komisya administracyjna wniosła o przejście 
do porządku dziennego tak nad interpelacyą Wy- 
działa krajowego, jak nad wnioskiem posła Po- 
piela. Natomiast wniosła projekt ustawy znoszącej 
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Kraków 5go paźdz. Urzędowa Gazeta Wie- 
deńska z d. 4 b. m. ogłasza następujące postano- 
wienie Cesarskie: 

Pismem odręcznem w Budzie na d. 1 b. m. wy- 
danem N. Pan awolnił tajnego radcę hr. Agenora 
Gołuchowskiego na własuą jego prośbę z 
urzęda Namiestoika Galicyi, aznając jego znamie- 
nite uslugi w zarządzie kraju i przenosząc go na- 
powrót w stan spoczynka. 

„Pismem odręcznem z tej samej daty N. Pan po- 
wierzył kierownictwo Namiestaictwa we Lwowie 
aż do dalszego postanowienia naczeloikowi po- 
wiatowemu w Krakowie radcy dworu Luwikowi 
Possingerowi - Choborskiemu, mianując 
go radcą namiestnictwa pierwszej klasy we Lwo- 
wie z rangą wice-prezydenta. 

Nakoniec N. Paa pismem tejże daty przeniósł 
wiceprezydenta Namiestnictwa Karola Moscha 
na własną jego prośbę w stały spoczynek ina- 
dał mu w nznacia jego dłagoletnich, wiernych i 
podkażdym względem zaakomitych usług, order 
wra żelaznej drugiej klasy z uwolniediem od 
aksy. 


dworskie w okręgu byłej Rzeczypospolitej Kra- 
kowskiej. ` e A e 

Hr. Œolejewski zarzucał projektowi Komi- 
syi, źe jest niesprawiedliwy, albowiem obarcza 
biednych, którzy żyją z dziennego zarobku i sta- 
nowi za wielką liczbę doi roboczych; oświadczył 
się więc za przejściem do porządku dziennego 

zgodnie z wnioskiem p. Krzeczunowicza. 

Hr. Potocki jest za ścisłem odrożnieniem dróg 
gminnych od dróg służących do dalszej komuni- 
kącyi. (Jo do robocizny przy drogach ściśle gmin- 
nych, te nie mogą być wielkie i uciążliwe, i co 
do nich, najlepiej trzymać się w rozkładzie cięża- 
rów dawnych zwyczajów. Co do dróg komunika- 
cyjnych, należy pociągnąć do udziału ciężarów 
także i te gminy, które wprawdzie nie przytyka- 
ją do drogi, zaczem według ustawy dzisiejszej 
wolne są od udziału w ciężarach, a przecież z 
drogi użytkują więcej nawet, niżeli gminy, któ- 
re ją dziś wyłącznie muszą utrzymywać. Stosow- 
nie do wyłuszczonego powyżej zdania chce, aby 
eo do dróg gminnych, pozostawić miejscowym Ra- 
dom gminnym orzeczenie pod względem dostawy 
materyałów przez obszar dworski, na podstawie 
zwyczajów miejscowych, co do udziału w cięża- 
rach przedsiębiorstw fabrycznych w obrębie gmi- 
ny itp. co do dróg zaś komunikacyjnych, przeka- 
zać Radom powiatowym prawo rozpisania udzia- 
łu w ciężarach nie tylko na przyległe gminy i 
obszary dworskie, ale także na dalsze, które z drogi 
użytkują; tudzież uznać, które drogi są gminne- 
mi, a które mają być uważane jako komanika- 
cyjne. Ostatecznie życzy sobie poseł Potocki po- 
zostać na ten rok przy tradycyi i zwyczaju do- 
tychczasowym, a na potem domaga się uchwalenia 
dokładnej ustawy w swoim czasie. 

Zabierał jeszcze głos p. Grocholski w obrc- 
nie wniosku Wydziału krajowego. tadzież pp. 
Skrzyński, Krzeczunowiez, Wężyk. Pod- 
dany pod głosowanie wniosek p. Krzeczunowicza 
o przejście do nmotywowanego porządku dzienne- 
go upadł; zaczem przystąpiono, pomimo niezmier- 
nie spóżnionej już pory, do rozprawy szczegóło- 
wej nad wnioskiem komisyi; a mianowicie z 0- 
droczeniem rozprawy nad wnioskiem orzekającym, 
że $ 12 ust. drogowej znosi się, do rozprawy nad 
8 2 zawierającym postanowienia mające obowią - 
zywać zamiast zniesionego $ 12 ust. drog. 

Stosownie do zapowiedzi przy rozprawie ogól- 
nej, wniósł poseł Wolny poprawkę następującą: 

„Roboty przy drogach rozkładają się na obszar 
dworski i gminy według stosunku podatka.* 

Do tćj poprawki przystąpili pp. Kocko i Ko- 
roluk. 

Poseł Rogawski zwróciwszy uwagę, iż wszy- 
stkie głosy w Izbie były przeciwne wnioskowi 
Komisyi, lubo z rozmaitych powodów i z różne- 
go stanowiska przeciw niemu występowały, wy- 
prowadził ztąd dowód, iż projekt jest niedokładoy, 
skoro nikomu nie dogadza; zaczem wniósł nastę- 
pującą poprawkę odraczającą. i 

„Wniosek Komisyi administracyjnej zmierzający 
do usunięcia $ 12 ustawy z d. 12 sierpnia 1866 
o prestacyach i kompetencyi co do dróg publi- 
cznych, a zastąpienia go dwoma nowemi ustępa- 
mi, przydziela się Wydziałowi krajowemu dla 
gruntownego zbadania tego przedmiotu, po zasią- 
gnięciu zdania Rad powiatowych, i przedłożenia 
Sejmowi na pajbliższój sesyi odnośnych wniosków. * 

Poseł Bocheński oświadczył, iż widząc nie 
słuszność rozkładu ciężarów we wniosku KomiByi, 
podnosi poprawkę X. Pawlikowa przed dwo- 
ma laty przy uchwalania $ 12 ustawy drogowój 
wniesioną i stawia ją obecnie. Poprawka ta brzmia- 
ła jak następuje: 

„Drogi gminne w terytoryum gminy utrzymy- 
wane będą kosztem gminy; w terytoryum obszara 
dworskiego kosztem obszaru dworskiego; drogi 
graniczne wez arara ? w 

Za popraw odaną do poparcia, powsta 
sam e tylko po = Bocheński. Ani ksiądz Pa- 
wlików, ani nikt z jego zwolenników nie poparł 
jój, a ksiądz Pawlików uśmiał się serdecznie z 
zawoda posła Bocheńskiego. 

Również niepoparta upadła poprawka p. D z w on- 
kowskiego: „Wszystkie drogi mają być płaco- 
ne z fandnszu krajowego.* 

Poseł Kowalski postawił poprawkę do osta- 
tniego ustępu, aby zamiast doi sześcin robocizny 
pieszćj, położyć „najwięcój dni trzy“ a zamiast 
trzech dni robocizny ciągłćj „dni dwa.“ 

Przed prystąpieniem do rozpraw szczegółowych 
nad pojedynczemi poprawkami, których więcćj 
jeszcze zapowiedziano, musiał być poddany pod 
głosowanie wniosek poszwy i posła Rogaw- 
skiego, tudzież wniosek p. Wolnego, zmie- 
niający zasadą rozkładu przyjętą w projekcie ko- 
misyi. 

n in przy głosowaniu nad wnioskiem p. 
Rogawskiego, pomimo kilkakrotego obliczania 
przez sekretarzy, większość była wątpliwa, roz- 
porządził Marszałek głosowanie imienne. Za wnio- 
skiem było głosów 57 przeciw 52. Również upadł 
wniosek posła Wolnego, zaczem po dwugodzin- 
nój przerwie zapowiedziany ciąg dalszy rozprawy 
szczegółowój na posiedzenia wieczornem. 


trunków słodzonych z 42 cent. na 80 od pia ogromną większością. Głosowali za nim prawie |sprzecznych zdań i tendencyj. Ministertwo zeszło 
dla uchylenia niedoboru w budżecie miejskim z r. | tylko członkowie Komisyi administracyjnej. na machinę głosującą i w takim stanie rzeczy 
1868 w ilości 1258 złr. i uzyskania fanduszu na dobrze uzbrojonym przeciwnikom swoim czoła sta- 
utrzymanie szkoły głównej miejskiej. Wydział wiać nie może. Zapytacie się zapewne, czy roz- 
krajowy nie przychyla się do prośby Rady miej- prężenie między pojedynczymi członkami gabine- 
skiej ze względu, że podobny podatek nie jest tu wiecznie trwać będzie ? Najlepszą na to odpo- 
czysto gminnym, bo dotyka i mieszkańców oko- wiedzią jest nowy spór, jaki wybuchł między 
licy, a podwyższenie jego zachwiałoby ruchem ministrem sprawiedliwości Drem Herbstem a na- 
handlowym w tamtych stronach, wnosi więc o miestnikiem czeskim baronem Kellerspergem a 
przejście nad petycyą do porządku dziennego. właściwie także i innych członków ministerstwa 

Książę Adam Sapieha broni autonomii Rady dotyczy. Wprawdzie wszyscy ministrowie obecni, 
przemyskiej, i nie radzi narzucać swej woli mia- stosownie do zobowiązania się, działają zawsze 
stu w jego sprawie czysto wewnętrznej, zwłaszcza, solidarnie — ale tylko na zewnątrz. W łonie gabi- 
że okolica nie ucierpi, bo będzie sprowadzać na- netu ciągle się toczą spory, a dzienniki tutejsze, 
poje słodzone z Jarosławia, Mościsk itd. a gdy w z rządem ściśle związane, mimowolnie zdradzają 
mieście handl upadnie, sama Rada cofaie swe ży- zakulisowe tajemnice, uderzając w miarę stanowi- 
czenie dzisiejsze. Poseł Zyblikiewicz ośsiad- ska swego to na tego, to na owego ministra. Sy- 
cza się w tej samej myśli i wnosi, aby polecić Wy- tnacya podobna długo potrwać nie może, i do 
działowi krajowemi wygotowanie stosowuego wnio- stanowczego ogólnego przesilenia ministeryalnego 
sku do ustawy. Pomimo obrony Sprawozdawcy doprowadzić musi. W tój chwili niektóry ministro- 
Izba odrzuca wniosek Wydziała, a przyjmuje wie na własną rękę działają i siloą przeciw bi. 
wniosek posłów Sapiehy i Zyblikiewicza. | i Czechom rozwijają energię. Lubo nieza- 

Nad petycyą gminy Winniki o pozwolenie wiełość stanu sędziowskiego w zasadzie jaż da- 
podwyższenia opłaty czopowego od piwa i wódki wno uznaną została, w praktyce — jak się zdaje — 
sprowadzającym te napoje dla miejscowej kon- mnićj znajdoje poszanowania, gdyż minister Herbst 
sumpcyi, przechodzi Izbą na wniosek Wydziału w rzeczy samćj wystosował instrukcyą do pro- 
do porządku dziennego. kuratoryj sądowych, wzywając je do energiczne- 

Nastąpiła rozprawa nąd sprawozdaniem komi- go działania i pociągania biskupów do odpowie- 
syi administracyjnej, o wnioskach zmierza- dzialności wbrew osnowie art. XIV konkordata, 
jących do zaniechania niektórych d ró g krajowych, wyjmującego tych dostojników kościelnych z pod 
budowania nowych itp. Komisya wnosi, aby dro- zwykłój juryzdykcyi sądowej. Doświadczenie uczy, 
gi: prusko-szląską, Lwowsko-Rohatyńską, Stani- że tego rodzajn iostrukcye dla prokuratorów ma- 
aławowsko-Bursztyńską, Tyśmienicko-Kołomyjską Ją znaczenie rozkazu. i : 
i Siwko-Halicką, uznane dotychczas za krajowe, W tatejszych sferach politycznych mało okazają 
przenieść na fandusz powiatowy ze względu, iż skłonności do koncesyj na korzyść Galicyi. Tak 
po zbudowaniu kolei Krakowskiej i Czerniowie- posłowie niemieccy, jak i ministrowie mają się 
ckiej, takowe straciły swą ważność, idąc w kie- sprzeciwiać także i owym czterem punktom w wia- 
ranku równoległym z kolejami przerzynającemi domej poprawce br. Potockiego zawartym. Może 
kraj od Zachodu ka Wschodowi. Takie drogi po- się dziwić będziecie, że wobec stanowczej posta- 
winny być więc usunięte, z budżetu krajowego, wy Sejmu galicyjskiego i uchwalonej przezeń re- 
wobec zasady achwalonej w tym ducha przez lzbę d. zolacyi, Reichsratowi nawet i na tak skromue 
15 września. Zważywszy jednak, że droga pru- żądania przystać się wzbraniają; chcąc sobie zja- 
sko-szląska z powodu licznych kopalń w jej po- wisko to wytłómaczyć, trzeba znać przewrotaość 
bliżu, pod względem miejscowego obrotu, większą pojęć, jakie tataj mają o obecnej konstytucji i 
stosunkowo ma ważność, a podatki w powiatach jej nienaruszalaości. mawiają w siebie, że żą- 
Krakowskim i Cbrzanowskim są już bardzo wy- dania Polaków, postawione wprost jako zmiany 
sokie, wnosi Komisya o udzielenie na utrzyma- „io gy A mogą zachwiać słabą badową kon- 
nie rzeczonej drogi z fanduszów krajowych, za- stytacyi. Mylaóści zapatrywania takiego dowodzić 
siłku odpowiedniego w latach 1869, 1870 i 1871, nie trzeba; wszak w razie zaatakowania całej 
zostawiając bliższe oznaczenie wysokości jego konstytacyi przez Polaków, państwo większe mo- 
Wydziałowi krajowemu. że ponieść szkody, aniżeli w skutek zadośćaczy- 

Pierwszy zabiera głos br. Adam Potocki i nienia owym skromnym żądaniom i pozyskania 

oświadcza się przeciw zasadzie i przebijającej się sobie w zamian za to przychylności delegacji 
w sprawozdaniu ogólnej dążności Komisyi, prze- polskiej w Radzie państwa. Błąd to rządów wie- 
kazywania dróg dotychczas za krajowe uznanych deńskich, a obecnie i Rady państwa, że zawsze 
na powiaty. Nie należy nam usuwać tego, co jest, się ukłądać zaczynają, kiedy jaż prawie zapóźno. 
ale tworzyć nowe; nie należy wypuszczać z opie- Niemiecka większość w Radzie „państwa dobrze 
ki kraju dróg, które jako najdzielpiejsze środki więc powinna się namyśleć i nie lekceważyć żą- 
komunikacyjne między moviej odległemi stronami dań polskich, bo — jak tutaj przynajmniej się oba- 
kraju, związane są tak Ściśle z rozwojem i prze- wiają — deputowani polscy zapewne opuszczą Ra- 
mysłowością jego. Polityka ekonomiczna Komisyi dę państwa w razie nieazyskania przynajmniej 
idzie torem wskazanym przez Radę państwa, któ- tych czterech koncesyj (minister Polak, osobny 
ra nie mając funduszów państwowych na ntrzy- budżet krajowy, odpowiedzialny przed sejmem 
manie dróg podobnych, zepchnęła je na admini- rząd krajowy i sąd kasacyjny we Lwowie). A 
stracyę krajową, uważając to za wrzekome ustęp- wtenczas rządowi nic inaego nie pozostanie, jeno 
stwo autonomii uczynione. Sejm powinien okazać zamknąć dom przy Schottentkor. 
r rzetelniejszym i szczerszym. Skutek podobnej 
uchwały niósłby z sobą zpiszecznie znacznego 
kapitału krajowego, jeżeli zważymy, z jak wiel- 
kiemi ofiarami w przeszłości budowano te drogi. 
Nam należy wszystko, co tworzy i podoosi za- 
możność i dobrobyt spółeczeństwa podnosić z niż- 
szego stopnia rozwoju na wyższy, a nie odwrot 
nie. Jedynie słuszną jest zasada, aby drogi, 2 
których użytkuje jedna tylko gmina, były gmin- 
nemi, drogi łączące wreszcie dalsze miejsca, w ró 
żnych położone powiatach, uznano za krajowe. 
Natenczas postępowanie sejmu będzie słusznem j 
odpowie wymaganiom postępu. 

Poseł hr. Golewski objawia to samo zapa- 
trywanie, dodając uwagę, iż kiedy wniosek Komi- 
syi ma na cela zaoszczędzenie w budżecie krajo- 
wym, gdyż na utrzymanie dróg za nadto szczu- 
płe są fundusze, to w jakiż sposób ma być po- 
wiat w możności utrzymania tak kosztownych dróg? 
Wnosi zatem przejście nad wnioskiem Komisyi 
do porządku dziennego. 

Poseł Hubicki, jedyny obrońca Komisyi do- 
wodzi iż drogi wymienione samą naturą rzeczy 
przestały być krajowemi, bo po zaprowadzeniu 
sieci kolei żelaznych, przerzynających cały kraj, 
tylko powiat z nich korzysta. 

Poseł Zyblikiewiez dowodzi liczbami jakiej- 
by sejm dopuścił się niesprawiedliwości, spycha- 
jąc na młodziutkie Rady powiatowe administra- 
cyę i starania o fandusze drogowe. Przestrzeń wy- 
jęta sprawozdaniem komisyi z pod opieki krajo, 
wynosi 26 mil, a każda mila w swoim czasie ko- 
sztowała w przecięciu 30,000 złr., razem kos: towa- 
ły więc te drogi 780,000, a budowano je w naj- 
uciążliwszy sposób dla gmio, bo konkurencyą. 
Przyjęcie wniosku Komisyi byłoby zatratą tak zna- 
cznego kapitału. Jeżeli koszta utrzymania dróg są 
za wielkie, natedy jest niesprawiedliwością obar- 
czać niemi powiaty; jeżeli małe, nie widzi mowca 
potrzeby podobnego kroku. 

Ksiądz Drerowicz zwraca słusznie uwagę, iż 
w czasie klęsk elementarnych, jak wylewy wód 
lab przerwania kolei, podobne drogi zostają jedy- 
nemi środkami komunikacyi. Należy wreszcie i na 
tę okoliczność zwrócić uwagę, iż miasta Stanisła- 
wów i Kołomyja, na które natychmiast spadłyby 
znaczne ciężary, dotknięte właśnie zostały dotkli- 
wą klęską pożarów. 

Poseł Bocheński podnosi tę okoliczność, iż 
powiaty mogą nie przyjąć ciężara na swe barki, 
a w tym razie same gminy ponosićby je musiały, 
i to te gminy, które z tak wiekiemi ciężarami i 
ofiarą pracy rąk je budowały. Dowodzi swych 
twierdzeń charakterystycznym przykładem, poda- 
jąc rodowód drogi w mowie właście będącej Lwow- 


Nastąpiło sprawozdanie tejże Komisyi nad wnio- 
skiem Wydziału krajowego, aby drogę Czortkow- 
sko-Manasterzyską przedłużono z Manasterzysk 
na Izabelę, Tonstobaby, Hurożankę i Byszów do 
dworca kolei Lwowsko-Czerniowieckiej w Hali- 
czu i uznano ją za drogę krajową. Wniosek ró- 
wnobrzmiący przyjmuje izba z poprawką posła 
Torosiewicza, aby wyrazić w ustawie kieru- 
nek „z Horożanki wprost do dworca itd.«, tak, 
aby Wydział krajowy miał możność i obowiązek 
rozpatrzenia kierunku przez Kąkolniki i Bołszow- 
ce, dwa nader handlowne miasteczka i poprowa- 
dzenia tą linią drogi w razie potrzeby. 

Równie bez zmiany przyjęto wniosek Komisyi 
i Wydziała względem wybudowania drogi z Mo- 
giły do Cła (pod Krakowem). 

Dłagą rozprawę wywołało sprawozdanie tejże 
samej Komisyi nad wnioskiem posła Torosie- 
wieza o uznanie drogi wiodącej z Podhajee do 
Halicza za krajową i udzielenia na jej budowę za- 
siłku. Komisya wnosi z różnych względów przej- 
ście nad wnioskiem do porządku dziennego, ale 
ze względu, że gminy powiatu Brzeżańskiego zło- 
żyły już 16.474 złr. na badowę drogi z Podhajec 
do Horożanki, wnosi zarazem: npoważnić Wy- 
dział krajowy do udzielenia na budowę jej 
15.000 złr. 

Poseł Torosiewicz w dwakrotnej przemo- 
wie godzi się ma los, jaki spotkał pierwszą część 
jego wniosku, ale uważa, że subwencya wniosko- 
wana byłaby za skąpą na budowę przeszło tazech- 
milowej drogi, i prosi o udzielenie 18,000 złr. 
Wniosek ten popiera gorąco poseł Krzecz ano- 
wiez, a równo gorąco sprzeciwiają mu się po- 
słowie ks. Adam Sapieha i Skrzyński. Traf- 
ną czyni uwagę ks. Sąpieha, iż gdybyśmy u- 
znąwali ważność każdej drogi na proste zachwa- 
lenie jej przez posła, to w krótce, ila posłów, ty- 
le mielibyśmy w kraju dróg najważniejszych, co 
więcej, takich, iż zbawienie kraju na uiebby po- 
legało. Wnosi o odroczenie obrad nad jakiemi- 
kolwiek drogami, do czasu, kiedy Wydział kra- 
jowy po urządzeniu w nim projektowanego bióra 
technicznego, przedłoży Sejmowi projekt dokładny 
całej sieci dróg krejowych. 

Po przemówieniach posłów: Skrzyńskiego, 
który się powoływał na $ 16. ustawy drogowej, 
dozwaląjący tylko częściowego wsparcia udzielać 
drogom ogólnego ię żę i Habickiego, po- 
pierającego wniosek księcia Sapiehy, napróżno 
bronił sprawozdawca hr. Badeni wniosku Komi- 
ayi, gdyż Izba go wielką większością odrzuciła. 

Również przeszła Izba do porządku dziennego 
nad wnioskiem posła Michałą Gooińskiego, a- 
by uznać nagłą potrzebę drogi krajowej łączącej 
stacyę graniczną wchodową Stojanów z koleją 
lwowsko-czerniowiecką. 

Natomiast bardzo żywe wywołał rozprawy 
wniosek Komisyi administracyjnej przejścia do po- 
rządku dziennego nad petycyami bardzo wiela 
Rad powiatowych o nzoapie rozmaitych dróg za 
krajowe. Komisya objęła te petycye w jedną spo- 
rą całość, i skazała je ryczałtem na śmierć. Prze- 
ciw podobaemu amalgamowaniu rolniczych i prze- 
różnych interesów przemawiali posłowie hr. Lu- 
dwik ELO EEN Pay zwonkowski, 
AZSKOMIYA (dwukrotnie) i ks. Adam Sa- 
pieha. 

Poseł Dzwonkowski upraszał o uwzględnie- 
nie okoliczności, iż między Lwowem a Krakowem 
nie ma ani jedaej drogi wiodącej na półaoc kra- 
ju, podnosił ważność drogi tarnowsko-szczucińskiej, 
i zarazem wnosi, aby Wydział krajowy obliczył 
koszta budowy tej drogi i projekt w tym dachu 
wygotował na przyszłą kadencyę. 

Poseł Zyblikiewicz wniósł, aby odesłać 
wszystkie petycye do Wydziała krajowego dla 
rozpoznania i poczynienia stosownych wniosków. 

Wzmianka hr. Ludwika Wodzickiego o sa 
mie 161,000 spoczywającej w Wydziale krajowym, 
a złożonej przez zachodnie powiaty kraja (jak to 
wykazał poseł Gniewosz) dała powód do bar- 
dzo drażliwego 8poru. 

Gdy bowiem poseł Bocheński wniósł, aby 
rzeczone petycye Rad powiatowych odesłać do 
Komisyi budżetowej, aby ta najpiluiejsze z nich 
wybrawszy, przekazałą Wydziałowi krajowemu, 
uwzględniając przytem głównie tylko Zachodoią 
Galicyę, o ile ta właśnie złożyła na cele budowy 
dróg owe 161,000 zir., — zarzucił na to poseł 
Grocholski, iż nie istoieje podział Galicyi na 
Zachodnią i Wschodnią, ani też nie ma odrębnych 
faadoszów dla oba połów kraju. Hr. Ludwik W o- 
dzieki zastrzegł się przeciw posądzenia go o 
dążności separatystyczne, niemniej prze to, iż, je- 
żeli nie istnieje w Galicyi podział polityczay, to 
nie da się zaprzeczyć pod względem ekonomi- 
cznym i geograficznym, Głalicya zaś zachodnia 
ma prawo do podobuego żądania z tego względa, 
iż podczas gdy we wschodniej częś i zbudowano 
z fandoszów krajowych 124 mil drogi, w Galicyi 
zachodniej uznano za drogę krajową tylko prze- 
strzeń mil 34. Ks. Adam Sapieha zarzucił, że 
Komisya budżetowa nie jest techniczną, aby wy- 
rokować w sprawie dróg, i zalecał czekać czasu, 
kiedy będzie Sejm mógł na podstawie dat staty- 
stycznych i pomiarów dokonanych przez nowych, 
przychylnych rozwojowi krajowema iażynierów, 
zbadać grantownie stan rzeczy, Wniosek posła 
Bocheńskiego został odrzucony, a wnioski po- 
słów Zyblikiewicza i Dzwoukowskiego 
w jedną całość ujęte, w miejsce wnioska Komisyi, 
znaczną większością przy jęto. 

Wreszcie przeszła Izba do porządku dziennego 
nad kilku petycyami o zapomogę na budowę mo- 
stów i t. p. Posiedzenie skończyło się o bardzo 
spóźcionej porze; było ono najdłuższe w obecnej 
kądencyi; Sejm bowiem mą przed sobą jeszcze 
tyle spraw do załatwienia w przeciągu kilka dni 
sko - Rohatyńskiej. W listopadzie r. 1855 zmnszo- | pozostających ma do obrad, że tylko przy naj- 
no gminy do budowania tej drogi, z surowym na- | większem wysilenia zdołą przynajmoiej najważ- 
kazem, aby w ciągu czterech miesięcy zimowych! niejsze z nich załatwić. W poniedziałek ma przyjść 
zbudowano 11 mil drogi. Wobec niepodobieństwa budżet na porządek dzienny, 
spełnienia nakazu rządowego, budowano drogę nie 
cztery miesiące ale pięć lat, a mila jej kosztowa- ' 
ła przeszło 40,000 złr. Czy się więc godzi po tylu Wiedeń 3 października. 
kosztach i poświęceniach ze strony gmin, podobne 
na ich barki łądować ciężary ? Drogi te zniszczeją| 2d W jednym z ostatnich moich listów skreśli- 
i przepadnie kapitał krajowy. łem sytnacyę wW łonie gabinetu przedlitawskiego; 

Sprawozdawca hr. Badeni usiłaje zbić niektó-|od tego czasu rozmaite okoliczności potwierdziły | p 
re twierdzenia tyla przeciwników, bo, że drogi| ówczesne doniesienia moje, W kołach najwyż- 
były dawniej ważne, to nie należy im się emery-|szych panuje dziwna jakąś oziębłość, którój wy- 
tara na wieczne czasy. Gdzie powiatom lub gmi- | razem była „choroba“ księcia Karola Auersperga 
nom zależeć będzie na utrzymaniu drogi, z pe-|i jego dymisya. Pomimo zaprzeczeń urzędowćj 
wnością jej nie zaniedbają, a kraj dziś ma pil- uladan nie ulega wątpliwości, że książę Au- 
niejsze potrzeby na umieszczenie swych szcza- |ersperg nie ustąpił z powoda słabości, lecz że dy- 
płych funduszów, a mianowicie potrzeba budo- misyę jego spowodowały wypadki w łonie mini- 
wania nowych dróg krajowych. RR sterstwa. Już nieraz wam Ananaia że książę 

Pomimo tej obrony wniosek Komisyi upadł nie posiadał potrzebnój energii do koligacenia 


NN 


Wiedeń 4 października. Nienawistoe nam 
dzienniki wiedeńskie, wyczerpną wszy ;uż wszelkie 
możliwe potwarze, jakie miotały na Sejm galicyj- 
ski z powoda ostatnich jego uchwał, obecnie zwra- 
cając się znowu do Czechów, stawiają im Polaków za 
naśladowania godny wzór konstytacyjaości, W po- 
stępowania takiem nie ma jaż nawet ani systemu, 
ani taktyki. Nie dziwimy się wszelakoż orga- 
nom wiedeńskim; dziś zapewne tak a nie ioaczej 
im pisać wypada, zwłaszcza po świeżo dopiero do- 
znanym zawodzie, kiedy się przekonały, że ży- 
czliwe ich rady, aby Galicyę siłą zmusić do po- 
słaszeństwa, u rządu na najmniejsze nie mogą li- 
czyć poparcie. Zapisujemy więc, że dziś z kolei 
w oczach dzienników wiedeńskich jesteśmy naro- 
dem strasznie „koostytacyjaym i legalnym*... To 
dla nas dosyć obojętne, jak z drugiej strony wca- 
le nie wątpimy, że Presse radaby widzieć Czechów 
na tem samem, co Polacy, stanowisku, a przede- 
wszystkiem ujrzeć ich ua ławach poselskich w Ra- 
dzie państwa. Uderzą zaś tylko, że dziś, pomimo 
wzrastającej coraz bardziej opozycyi w Czechach, 
Presse ponownie okazuje się skłonną do zgody i 
wzywa Czechów do porzucenia błędaych torów, 
na jakie weszli. Presse wykazuje im, że na tej 
drodze tylko Austryę rozsadzić, ale dla siebie nic 
uzyskać nie mogą, bo w razie zagarnięcia ich 
przez Prasy doznają losa Poznańskiego, a w ra- 
zie dostania się pod opiekę Moskwy, czeka ich 
barbarzyństwo. Łagodny ten ton dzienników ma, 
zdaniem naszem, swe źródło w stracha, jaki stron - 
nictwo wierno konstytucyjne ogarnia na widok a- 
gitacyi marodowo-czeskiej, zapuszczającej coraz 
głębsze i niebezpieczniejsze korzenie nawet w naj- 
niższe warstwy ludowe. Ciągłe meetiagi ladowe, 
pielgrzymki do miejsce świętych, uroczystości ko - 
ścielne i polityczne, zgromadzenia robotnicze, i tym 
podobne zebrania — wszystko to niepokoi dzien- 
niki wiedeńskie i dla tego zaowa wyciągają rękę do 
Czechów i wołają: Traosakcya! Ugoda—ale tylko 
w Radzie państwa. Ta właśnie sęk, bo Czechy 
tylko z koroną układać się pragną. Trudno dziś 
przewidzieć, jaki obrót wezmą nowe te nsiłowania 
pogodzenia się z Czechami, ale dzienniki wiedeń- 
skie jednę powinny z całej tej sprawy wynieść 
naukę, że się nad żądaniami ludów nie tak łatwo 
przechodzi do porządku dziennego, jak to uczynił 
sejm niemiecko -czeski w Pradze z deklaracyą 
Czechów. 

— „Albo Kellersperg ustępuje, albo ja; lab też 
Kellersperg zostaje i ja — takze.“ Taką ma być 
dewiza Dra Herbata, jak to utrzymuje jeden z 
dzienników. Słowa te jakiegoś żartownisia wybor- 
nie malują stan spora między namiestaikiem a o- 
brażonym przez niego ministrem sprawiedliwości. 
Hr. Herbst marzył o zadośćuczynieniu i pragnął 
usunięcia Kellersperga ale ponieważ ma się to 
nie udało, więc zostaje Kellersperg — ale także 
i Herbst. W kołach urzędowych uważają bowiem 
zaszłe m namiestaikiem a ministrem niepo- 
rozumienie za sprawę prywata , urazę osobistą, 
która również w drodze rywataėj me. Pieta być 
załatwioną. O dymissyi llersperga mowy być 
nie może, chyba jeźli sam e nią prosić będzie. 

— Sejmy górno-amstryacki, kraiński, szląski, 
czeski, salzburski jaż zamknięte zostały. W pierw- 
szym Marszałek sejmu zakończył sesyę tegorocz- 
ną gorącą przemową ma cześć konstytacyi i 
N. Pana; w sejmie kraińskim przed zamknięciem, 
ustawa względem równoaprawnienia języka sło- 
weńskiego także i w języku niemieckim, jak te- 
80 ministerst vo żądało, uchwaloną została. 

— Izba wyższa sejmu węgierskiego przez po- 
wstanie z miejsc wynurzyła swe podziękowanie 
depatacyi sejmowej, która z deputacyą chorwacką 
zawarła ngodę chorwacko-węgierską, 

W izbie niższej mioister skarba Lonyay przed- 
łożył budżet na rok następay i wykazał między 
ionemi, że dochód z dóbr skarbów ch, których 
administracya w roka ostatoim powierzoną była 
przedsiębiorcom prywatnym, podniósł się o i', 
miliona, w porównacia z latami poprzedaie- 
mi. Jest to nowy dowód, że państwo jest najgor- 
l a przynajmniej najdroższym administra- 


Paryż 1 pażdziernika. 


9. Margr. Novaliches i bitwie z jen. Serrano 
cofaął się ranny do Madrytu. Rach w stolicy i 
atworzenie junty, zniewoliły królową do opuszcze- 
nia kraja, W przejeździe do Fraacyi widziała się 
z Cesarzem i Cesarzową. Zamieszka ona w Pan, 
gdzie zamek cesarski został jej oddany na usługi. 
Jen. Prim przyrzekł Anglii wolaość handlową, na 
którą królowa nigdy przystać nie chciała. Anglia 
i Prusy otrzymały co chciały, ale eo dalej nastą- 
pi? Hiszpania jest monarchiczną i republika jest 
tam niepodobna. Lud jest niechętnym Portugalii, i 
złączyć się z nią mie zechce, pomimo, że Prim 
bardzo nad tym pracował. Księżna Montpensier, 
dla tego, że poślabiła cudzoziemca, nie wzbadza 
zaufania. Synowie Wiktora Emaouela nie mają 
żadnej nadziei. Hr. Montemolio, najstarszy syn Don 
Karlosa, obadza obawę. Książę Astaryi i regencya 
hrabioy Girgenti, za czem jest Cesarz, mogą jeszcze 
przeważyć; na to jedaak potrzeba czasa, Hiszpa- 
nia bowiem jest zagrożoną głodem. Francya daje 
dowód, iż chce być w lepszych stosunkach z Wio- 
chami, skoro rząd zezwolił na negocyowanie na 
giełdzie paryskiej akcyj spółki monopola tytanio- 
wego. Co do Portugalii, mylnsm jest doniesienie 
Indépendance, iż rząd francuski jest z nią w złych 
stosunkach i że dla tego sprzeciwiał się zawarcia 
przez nią w Paryżu pożyczki 8 milionów. Rząd 
ostrzegł tylko spółkę, która miała dać pożyczkę, 
iż interesem jest Francyi trzymać kapitały dla 
siebie; ale pożyczce nie sprzeciwiał się wyrażnie, 
i ostątecznie pożyczką została zawartą. 
Cesarstwo, jak już doniósłem, wrócą tu koło 
„10go. Izby mają być zwołane w listopadzie a w 
kwietnia mają być rozpisane nowe wybory. Hr. 


Lwów 4 października. 


(z) Rozprawy nad $ 2 wniosku Komisyi admi- 
nistracyjnej co do zmiany $ 12 ustawy drogowej, 
rozpoczęte na raanem posiedzeniu, toczyły się 
dalej wieczór, pośród rosnącego z każdą chwilą 
rozdrażnienia ze strony posłów włościańskich. 
Poseł Kowbasiuk podniósł wątpliwość, czy bę 
dzie możoa porozumieć się co do równego roz- 
kłada robót drogowych w dobrach kameralnych; 
również obawiał się zgubnych skutków ustawy 
dla okolie podkarpackich, gdzie już teraz ludność 
dla ubóstwa opuszczać musi rodzinne zagrody i 
szukać chleba w Maltanach, Węgrzech i Banacie: 
chciał więc, aby zarządy większych posiadłości 
dostarczały i nadal materyału, a dla włościan 
zmniejszyć dni robocze, i w tym duchu zapowie- 
dział poprawki. Do tej myśli prsyehylali się po- 
słowie Iszezuk i Kulik (z Mazurów), ale na- 
stępnie gwałtowna przemowa posła Makowicza 
i jowialna Puskarza, którym obu marszałek 
musiał głos odebrać, dowiodły, że porozumienie 
przy podobnym nastroja umysłów nie przyjdzie 
do skutku, i gdy poseł Wiśniowski wniósł o- 
droczenie na kilka dni rozpraw, „bo widocznie 
nie ma zgody,* przychylił się do wniosku sprą- 
pat sce Szumańczowski, a następnie cała 

a. 

Z porządku dziennego przystąpiono do zała- 
ka kiika petycyj, ma Wydziału krą- 
jowego, w którego imieniu zdawał sprawę poseł 
Grocholski. Rada miasta Przemyśla uprasza 
o pozwolenie podwyższenia opłaty gminnej od 


europejskich i wojnie. Zbija ona zdanie tych, co 


f nego, gdzieby członkowie Świeccy mieli prze 
liczą na wybory angielskie i sądzą, że one utwier- 5 y przewagę, 


: tadzież ustanowić przedmioty, nąd któremi 8y- 
dzając władzę Torysów, poprowadzą Anglią dof aodowi obradować wypadnie, z wyjątkiem natu- 
związania się z Austryą, dawną swą wojenną po- | Talnie dogmatów kościelnych 1 wychowywania księ- 
pleczniczką. La Presse utrzymuje, że Acglia zmie- |ży w semioaryach.* Po naradzie poninej wystąpił 
niła swój system i że dziś używa na kontynencie „Głos jedno- 
nie Austryi lecz Prus, Obecnie, sprzymierzeńczy-|80 był ED wsSzystkich*, ogłosił wnio- 
|oią Austryi jest Francya. Marszałek Niel powołał sek Dea 

oi rekratów omijając pośrednictwo pre- 
ektów. 


RANCZA 
A 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 5 pażdziernika. Wozoraj i 

AA] raj, jako w dniu 
wia JCKApMci odprawionem było w kościele ka- 
edraluym ną Zamku uroczyste nabożeństwo celebro- 
wane przez Administratora dyecezyi X, Biskupa Ga- 
łeckiego w asystencyi duchowi sństwa kutedralnego. 
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] 


Na nabożeństwie tem znajdowały się władze cywilne 
i wojskowe, Rada miejska, profesorowie uniwersytetu 
i szkół publicznych i cecby z > 153 bóg 

Również w kościołku Ś. Wojciecha odprawionem 
było nabożeństwo na intencyę NN. Państwa, a to z 
powodu, iż w kościołku tym mieli NN. Państwo wy- 
słuchać tydzień temu pierwszćj mszy śtój w kraju 
naszym, gdyby podróż ich była przyszła do skutku. 

— Z powodu święta NMP. Różańcowój, po nabo- 
żeństwie porannem w kościele Śtój Trójcy (Domini- 
kanów) odbyła się po południu procesya po Rynku 
z odczytaniem Ewangielij przed” ołtarzami wystawio- 
nemi pod gołem niebem. Niezliczone mnóstwo pobo= 
żnych, a szezególaićj okolicznego ludu wiejskiego, to- 
warzyszyło tój procesyi, która corocznie odbywać się 
w ten dzień zwykła. 

— Gazeta Narodowa stawiała nas na równi onegdaj 
z Dziennikiem Lwowskim; wczoraj zespoliła nasze 
stanowisko ze stanowiskiem zajętem przez korespon- 
denta lwowskiego starej Pressy (którego daliśmy -po- 
znać czytelnikom naszym przez daną mu odprawę 
w „przeglądzie*); dziś znów wiąże nas z hr. Adamem 
Potockim. "Tym sposobem chce wykazać naszą nieloi- 
czność, co dowodzi tylko, że jak Emil -Girardin ma 
jedną ideg na dzień, tak ona jedno kłamstwo co dzień 
na swoją obronę. Powierzyła zresztą tą obronę swe- 
mu kronikarzowi, z którym, lubo mu nie odmawiamy 
dowcipu, o politykę spierać się nie myślimy, ani go 
też o nią nawet nie pomawiam, tin Ale sprawa tak zła, 
że nawet dowcip mu nie dopisuje; powtarza wigo, 
zużyte Boləsłąawity koncepta, a wszelkie krętaniny i 
fałsze nie wystarczą mu ma pokrycie nędzoty poli. 
tycznej, o jakiej każdy co czytał Gazetę Narodową 
przez ciąg tej sesyi sejmowej, przekonał się dostate- 
cznie. Wszakże, gdy również wzmiankuje © jakichś 

ieniech z- ministerstwa, musimy mu przypom- 

nieć, że „staruszek*, jaką nazwę daje Czasowi, nie 
oburzył się wcale na zestawienie siebie z Dzienni- 
kiem, bo to po prosta nie ma sensu, ale żałował je- 
dynie, iż wystawionego mu świadectwa uczciwości 
odwzajemnić nie mógł, skoro Gazeta Narodowa jak 
„żona Cezara* podejrzaną być nie może. 

 — Na wystawie owoców, płodów pazczelnictwa 
i jedwabnictwa krajowego w. ogrodzie Strzeleckim 
d. 4 b. m. Rada gospodarcza Towarzystwa pszczelno= 
jedwabniezego i sadowniczego, przyznała nagrodę za 
wychów jedwabników i drzew morwowych z funduszu 
50 zlr. przez Ministerstwo rolnictwa na ten cel przezna. 
czonego: pp. Moczulakiemu w Taraowie5 złr., Janowi Za- 
wilińskiemu włościauinowi z Binarowy pod Bieczem 
10 złr., Wojciechowi Burdzie włościaninowi z Binarowy 
5 złr., gada TĘ krawcowi = typow 5 ate 
Ferdynandowi  Jasińskiemu nauczycielow w Czernicho- 
wie 10 złr., Ferd. Bodańczykowi nauczycielowi w Bro- 
dłach 5 złr., Aleksandrowi Pająkowi nauczycielowi na 
Prądniku Czerwonym 5 złr. i Antoniemu Rzeszotce 
nauczycielowi w Zbyltowskićj Górze pod Tarnowem 
5 złr. 

— W sobotę po południu, kiedy pociąg towarowy 
lwowski wjeżdżał do dworca kolei żelaznój w Kra- 
kowie, starszy nizinie po zeskoczył z niego 


właściwej rubryce. 

Jeszcze nie doszedł był wczorajszy numer Ga: 
zety Wiedeńskiej do Lwowa, kiedy wyprawiono 
tam uroczysty bankiet na cześć Namiestaika. O- 
debraliśmy w tej mierze następujący telegram: 

Lwów 5 października. Wczoraj odbył się ban- 
kiet uroczysty. Po toastąach z zapałem przyjętych 
dla Najjaśniejszych Państwa, poseł Skrzyński 
wzniósł zdrowie hr. Gołuchowskiego, którego 
jednego życzenia kraja powołują napowrót do wła- 
dzy. Hr. Gołuchowski odpowiadając wskazuje, iż 
decentralizacya jest potrzebą kraja i państwa; 
żąda jednak od Sejmu przy stanowczości celu, u- 
miarkowania środków, bo nie skok, ale krok doń 
prowadzi. Grocholski tłomaczy stanowisko za- 
jęte, potrzebę silaej Austryi opartej na rozwoju 
krajów, ku czemu mie obalenie, lecz stopniowe 
zmiany konstytucyi prowadzą. Ludwik Wodzi- 
cki wzniósł toast pomyślności przyszłej, przy 
wzajemnem pojęcia waraoków państwa i kraju. 

Telegram powyższy możemy uzupełnić. wiado- 
mościami, jakie otrzymaliśmy w tym przedmiocie. 
Zaraz w pierwszych chwilach po przyjęcia Na- 
miestniką na dworcu kolei poruszono myśl da- 
uia politycznego bankietu na cześć jego. Odbył 
się on wczoraj, a dzień imienin N. Pana przyczy- 
nił się jeszcze do aadauią mu cechy prawdziwej 
uroczystości. Myślą przewodniczącą przygotowa- 
nego zebrania było, o ile nam wiadomo, okazać 
prawdziwe uczucie kraja dla dynastyi i NN. Pań- 
stwa, przedstawić uznanie i życzenie ogólne, źejedy- 
nie (hr. Gołuchowski zdoła właśnie w trudnych o- 
becnie okoliczaościach trzymać ster spraw krajo- 
wych; podać Namiestnikowi sposobność nacechowa- 
aia swojego dzisiejszego osobistego stanowiska, 
wyjaśnić i spokojnie rozebrać istutae znaczenie 
zajętego przez Sejm stanowiska w skatek ostat- 
aich nchwał; w końcu wskazać, jak ściśle w na- 
szej myśli połączona jest sprawa kraju i naszej 
narodowości z przyszłością, istnieniem i potęgą 
Aostryi, i jakie warunki najbardziej przyczynić się 
zdołają, aby to połączenie było wzajemnem i ko- 
rzystnem, 

Odnośnie do tych pojedynczych celów, które 
zebrane tworzą jedną całość myśli, ułożoną była 
rzeczona biesiada. Marszałek Sejmu książę 
Sapieha miał wznieść zdrowie N. Pana, przy któ 
rym, jak Sejm wyrzekł, stoimy i stać chcemy, i 
araj gorącem przyjęciem byłby mu złożył wyraz 
istotnego i szczerego swego uczucia; hr. Adam Po- 
to cki zdrowie N. Pani, na którćj dobroczynny i 
dla nas sympatyczny wpływ liczymy, że będzie 
żywym łącznikiem kraju z Monarchą. Poseł Lu 
dwik Skrzyński w toaście hr. Gołuchowskie- 
mu wyraźaie wskazywał go jako tego, którego 
pragniemy mieć na czele rządów krajowych i któ- 
ry może pogodzić chwilowe sprzeczności. Na- 
miestnik w odpowiedzi kończył toastem dla 
Sejmn. Poseł Grocholski dziękując imieniem 
zebranych posłów wskazał, że jasne określenie po- 
trzeb naszych, jak i wyrażone przekonanie, że w 
danych i ciąsnych konstytucyjnych ramach zą- 
||spokojenie tych potrzeb nastąpić nie może, bynaj. 
mnićj mie zamierzało i nie zamierza gwałtownie 
obalić dziś istniejącego porządku; że w chwilach 
przejściowych i wewnętrznego _ przeksztatcenia, 
jakiemi są dzisiejsze w Austryi, żadna konstytu- 
cya uważaną być nie może jako ostateczny i skończo- 
ny wyraz właściwego ustroju, a przy przeciwnem 


ogłoszenia prywatna korespondencya telegraficzna 
jest znowu wolną. 

Paryż 3 października. Donoszą z Madrytu z 
d. 2 bm. wieczorem: Panuje tu spokojność. Orense, 
naczelnik stronnictwa domokratycznego, przybywa 
do Madrytu. Wojsko andaluzyjskie wraca do Ma- 
dryta (tj. dowodzone przez margr, Novaliches. Red.) 
Z kilka okręgów wyborczych nie jest jeszcze wia- 
domy rezultat wyborców. Nie wiadomo, gdzie Cjh e- 
ste przebywa. 

Paryż 2 października. Gaceta de Madrid z d. 
30 września potwierdza, że Mapuel Coacha u- 
dał się do Madoza i jenerala Zovellara i 
oświadczył im, że brat jego Józef Concha wyje- 
chał do San Sebastian dla podania się do dymi- 
syi, uzaając niepodobieństwo utrzymania dawnego 
systemu. Poczem utworzyła się tymczasowa junta 
z 40 członków złożona. Odbierały ona ciągle adre- 
sa i powiaszowania z inuych miast Hiszpanii. 
Proklamacya junty zapowiedziała, iż nazajutrz u- 
tworzoną będzie.stanowcza junta, i nakazała pro- 
wadzić dalsze roboty dla wzoiesienia posągu 
Mendizabala (niegdyś ministra ze stronnictwa 
progresistów ). 

Paryż 3 października. Gaulois zaprzecza, aby 
jenerał Prim był zwolennikiem formy republikań- 
skiej w Hiszpanii. Jenerał Concha został are- 
sztowany i odstawiony do Madrytu. 

Madryć 2 października. Jenerał Pavia ( mar- 
grabia Novaliches) umarł z ran. Jenerał (Prim 
(br. Reus) przejechał dziś przed Walencyą i jatro 
ma przybyć do Madrytu. Serrano przybędzie 
ta jutro wieczór z Korduby. Cała Hiszpania przy- 
stopnje do rewolacyi. Rezultat wyborów nie był 
jeszcze wczoraj wieczór wiadomy. 


I Madryt 3go października. Gwardya narodo- 
wa i armia defilowały dziś przed juntą i jenera- 


; : 3 TETA 
Przyjechali do Krakowa od 3 do 5 października łem Ros de Olano. Zapał był iezmieroy. Wazy- 


HOTEL POLLERA: Zygmunt Łubkowski wł. d.) stkje dom rzybrane były chorągwiami. Gwar- 
z Glinek, Karol Kordes kupieo z Wrocławia, Jan Hia- | gya (wer Lam niosła kaidi aapna: precz 
dpy z Węgier, J. Noti kupiec z Darmstadtu, Adolf |7" Bgrbonami! niech żyje wszechwładztwo ludu! 
Dresler z Drezna, Antoni Schmid z Tyrolu, Aleksan- niech żyje wolność wyznań i wychowania! Janta 
der Borzenko z Odessy, Jan Schleier z Wrocławia, przyjmowała na placu kongresu deputacyę studen- 
 Ksawera Łazowska z Kongresówki, Urszula Kamaro- |tów, Wojsko witane było oklaskami bacznemi. Po- 
wą z Ostrawy, 4 y= gry w. la Z agi raądek zupełny panował. 

S. Frankfurter z Wiednia, Józe . Wielopolski wł. RK" a 

: : F Madryt 3 pażdziernika w południe. Królowa, 
Są Kongresówki , A r paa z d. Izabella wydala z Pau silną eNA yẹ- Dziś 
s Witkowic, Aleksander jasi we C z easta. | odbył się wielki przegląd uzbrojonego luda. Woj- 

HOTEL SASKI: Ignacy Dobrowolski agronom, Ale- sko bratało się z ludem. 
ać lecie Wa, i Ao, -—- pie Wia- Madryt 3g0 października wieczór. Serrano 
ska właścicielka dóbr, Hedwik Askanssy z Wiednia, | przybył tutaj i przyjmowany był w dworcu kolei 
z Wiednia, Mikołaj Wysocki z Kongresówki, Zygmut | przez członków junty tymczasowej oraz deputacyę 
Rychtmann ze Lwowa, Adam hr. Gorajski ahii a. Zapał był niezmieroy. Pochód musiał zwol- 
dworu ze Lwowa, Filip Donenfeld kupiec z Wiednia,| 03 posuwać się. Kobiety powiewały chustkami. 
Anna Jungowa z Kongresówki, E. Bakałowiczowa ar- | Serrano przemówił potem z balkonu ministerstwa 

Ę 2 e spraw wewnętrznych, i rzekł, iż wysłał dwie de- 


tystka dram. z Warszawy. A 8 
HOTEL. POD ROŻĄ 4 5 Pritwitz z synem wł.|pesze do Espartera, w których oświadczył, iż 
wraz z Primem i ianymi jenerałami oddaje się 


dóbr z Woli, Maurycy Gottschalk kupiec z Berlina € i J x j 
e Moravy Getzel kipioc z Leszna, Marya Szeferikowa |pod rozkazy jego, i dodał, iż pragnie tak dziece 


żeglugowego dunajskiego „Ruropa*, wartający ¿blisko 
pół miliona złr., a bibla na 200,000 zir. 
Ratunek był niepodobny. Ostatnie wiadomości mówią; 
że szczątki żelazne statku i machina parowa dadzą 
się wydobyć z wody. 

— Telegram donosi z Zemunia pod d. 3 bm., że 
w pobliżu zeszłorocznego pogorzeliska, wybuchł ogro- 
mny pożar w mieście, i pewna liczba domów spłonęła 
już, a miasto znajduje się w wielkiem niebezpie- 
czeństwie. 

— Dnia 3go października przy wietrze zachodnim 
pochmurno i chłodno, zaś 4go przy silnym wietrze 
półaoeno-wschodnim pochmurno i zimno. Termometr 
dnia 3go doszedł do -- 120,2 od -+ 60,4, zaś 4go 
tylko do -+ 8,8 od 69,2 R. Barometr w eiągu tych 
dni ciągle szedł zwolna w górę; o godzidzie 66j rano 
dnia 5 października stan jego był 330,23, termo- 
metru zaś 4- 5°,8 R. 

— We wtorek dnia 6 pażdziernika, Śgo Brusona 
wyznawcy. 


EEEE 
Sprawy sądowe. 


wiało przeszkody zaciągnięcia pożyczai portugal- 
skiej u przedsiębiorstwa. „Societé gónerale! i za- 
stawia gię świadectwem p. Soverala, upoważnio- 
nego do zawarcia umowy o poż 

Telegramy prześcigają listowne doniesienia o 

padkach hiszpańskich, a że droga im teraz o- 
twarta do Francyi, przeto są najświeższej daty. 
Organizacya państwa ma nowej podstawie zosta- 
wioną będzie zgromadzenia narodowemu, które 
ma zarazem orzec 60 do formy rządu. Cała Hi- 
szpania przystąpiła do rewolacyi, i nie ma dotąd 
obawy wojny domowej, a jeżeli zgromadzenie na- 
rodowe uchwali tę albo ową formę rząda i nawet 
powoła na tron jakiego pretendenta, to jeżeli ob- 
ce państwa nie wystąpią czynnie dla poparcia 
kandydatów ze swego ramienia, całe to wielkie 
przeobrażenie mogłoby odbyć się spokojnie. 
Ale właśnie co do tego punktu napotykać się 
już, dają dzisiaj przeszkody, jeżli możua wie- 
rzyć douiesieniom La Liberté, Mówi bowiem 
dziennik Girardioa, że posłowie angielski, praski 
i rosyjski w Paryżu mieli kilkzkrotne narady dla 
obmyślenia środków zmierzających do powstrzy- 
mania Fraacyi od niedopaszczania na _tron hi- 
szpański księcia Montpensier. Miano zostawić w 
tej mierze inicyatywę Anglii. Pogłoska o obwołaniu 
republiki w Madrycie, jest bezzadną; wszelako, 
jeźli rząd tymczasowy znajdzie się w kłopotach 
ze względu na kandydatów, rezultat taki mógłby 
nastąpić. 

Ze strony Prus i Rosyi miała wyjść propozycya 
względem wyznaczenia komisyi między-narodowej 
dla zbadania stanu Bałgaryi. Był to jakby pier- 
wszy krok wyprowadzenia sprawy bułgarskiej i 
utworzenia kwestyi bułgarskiej. Na propozycyę 
tę miano oświadczyć w Wiednia, że Austrya nie 
widzi potrzeby wdawania się w stosunki wewnę- 
trzne Tarcyi, skoro rząd turecki tego nie żąda 
i jest w stanie poskromić rozterki wewnętrzne. 
Odpowiedź ta zamknęła na teraz tę interwencyę 
dyplomatyczną. 

Gaz. augsburska donosi o formalnej bitwie sto- 
czonej Ż1go września między Turkami i powstań- 
cami pod Sliwnem i o wzięciu tej warowni przez 
Bułgarów. Wiadomość ta potrzebuje potwierdze- 
nia. Jeden z oficerów tureckich trzymany w nie- 
woli przez powstańców, opowiada, że widział mię- 
dzy nimi w Bałkanie Moskali. 

Według doniesień z Washingtonu z doia 23go 
września, prezydent Johnson nakazał śledztwo 
z powoda krwawych zajść w Georgii między bia- 
łymi i czarnymi. Ciało prawodawcze w Georgii 
odrzuciło wniosek gubernatora względem zażąda- 
nia od prezydenta pomocy wojskowej. Ciało pra- 
wodawcze Indiany zabrania właścicielom powo- 
zów publicznych robić różnicy między białymi a 
czarnymi. Mimo bowiem równouprawnienia panuje 
w Ameryce uprzedzenie do marzynów, których 
zawsze poniżają i upośledzają. 

Z Rio Janeiro donoszą z d. 9 wrzesnia, o dal- 
szej wojnie paragwajskiej, że Caxias w 3,000 
wojska brazy jskiego szedł na twierdzę Tebicuary, 
a jak wieść niesie, Lopez opuścił tę twierdzę i 
posunął się ku Cerro Leon, 25 mil od stolicy 
Assumpcion. Eskadra brazylijska bombardowała 
16go sierpnia Timbo i 22go zajęła je po wyjścia 
Paragwajczyków z artyleryą i amunicyą. Hama- 
Jaty strzeże 10,000 Brazylijczyków i 5,000 Argen- 
tynów. Wojsko brazylijskie obsadziło Pilar. 


Kraków 5 października. W tym tygodniu od- 
będą się przed tutejszym o. k. Sądem karnym między 
innemi następujące rozprawy ostateczne: 

We wtorek dnia 6 października: Grzegorza Bla- 
chy i Wojciecha Durka — o morderstwo rozbójnicze. 

W sobotę d. 10 października: Maryanny Olmy— 
o dzieciobójstwo. 

W pierwszćj rozprawie, która pod wielu względami 
ma być bardzo zajmującą, wystąpi 18 świadków. 
Tiwać będzie dni 5. 


Franci k kapi ragi, Jó. |jedności, że gdyby przyszedł do władzy, posadził= 
m Sp « aglrz wg” rh AE by przy sobie Rivero jako ministra. A ' 


zef Aitner kupiec z Wiednia, X. Piotr Stagiewski z| 7 
Kongresówki, Jan Proszkowski z Warszawy, H. bar.| Barcelona 1 pażdziernika. Zaszły tu groźne 
Hedwig z familią z Wenecyl, Józef Maczejko z żoną |rozruchy. Zburzono ratusz. Pochód demokratyczny 
z Rohatyna, Ryszard Kruk z Hat, Salomea Ruszkow-|na cześć Prima urządzony, wybił okna u jlnego 
kapitana. Żandarmi dali ognia i zabili dwóch la- 


ska właś. d. z Kongresówki, Jaa Lisowski z Kongre- nia : 
sówki, Franciszek Ribenbauer z familią wł. d. z Ka- | dzi. Lud zgromadzony rzucił się szukać broni w 
zamiarze uderzenia ma pałac. Utworzono jantę 


sinki, Franriszek bar. Dangel wł. d. z Rosyi, J. Tur- 
nau z żoną wł. d, z Galicyi, Władysław Siem oński | tymczasową. Jlny kapitan hr. Che ste oświadczył, 


i dostał się tak nieszczęśliwie pod koła, iż te zgru- 
chotały mu obie mogi. 'Téj jeszcze nocy zakończył 
życie. Przypadkowi temu nikt inny nie jest winien, 
gdyż konduktor nietylko nie miał potrzeby zeskaki- 
wać z pociągu będącego jeszcze w ruchu, ale nie był 
obowiązany zesiadać z niego, dopóki pociąg nie wje- 
dzie do magazynu towarowego. Zmarły konduktor 
doznał już był raz przypadku pod Jarosławiem, spadł- 


Bzy z pociagu. . . : . : D : ił la e m" . = . . 
— Z powoda zapowiedzianego pani przedsta- | wł. d. z faligi N. A wg z żoną wł. dóbr ta z m, i -der i podań Een p arar pionaj bibby tanoa 
ienia w teatrze : stem oświetleniu, dla ucz- | z Galicyi, Henr. ywicki z familią z Jasła. członków. Miasto obsadzone je jem. - | nietylko słuszności ale i prawdziwych interesów : 
RZ i 4 m 4 aiec wczoraj jloy kapitan odjechał, a junta pozo- | przyszłości państwa. Rzeczywistem znamieniem ró- Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasu: 


HOTEL DREZDENSKI: Anna Jungowa z Galicyi, 
Franciszek Krupecki z aen kupiec z Warszawy, 
Oskar Primker kupiec z Wrocławia, Edward Tacza- 
nowski z Turcyi, X. Antoni Marciński kanonik z War- 
szawy, Albin Dunin wł. d. z Galicyi, Władysłan Go- 
rayski właś, d. z Galicyi, Władysław Kremski kupiec 
z Warszawy, Wojciech Nowosielski z Kongresówki, 
Bronisław Raczyński. 


czenia imieniń cesarskich, zgromadziła się wieczorem 
publiczność koło gmachu teatralnego, aby się przy 
patrzyć przyrządzonym cyfrom, gwiazdom i girlandom 
w całym blasku światła. Zawód jednak był nie mniej- 
szy niż oczekiwanie. Oztery razy zapalano gaz, i za 
każdym razem wiatr go gasik Nieprzewidziane to 
zdarzenie — gdyż właśnie wyższość iluminacyi gazem 
na tem polega, że się światło Bile wiatru opierać 
może— wytłómaczyli zapytani urzędnicy zakładu ga- 
zowego, którzy obecni byli przy zapalaaiu, tą okoli- 
cznością, ż6 gazowi za mało nadano ciśnieni+, 

— Zwakomita artystka teatru warszawssiego p. Ba 
kałowiczowa, o którój zamierzonem przybyciu dla wy- 
stępowania w rolach gościnnych donosiliśmy dawnićj, 
przybyła już i w dniu jutrzejszym wystąpi na scenie 
naszój w dlubach Panieńskich hr. Aleksandra Fredry. 

— Otrzymujemy następujące pismo : 

Z powodu wzmianki w kolumnach Czasu o urzą- 
dzeniu przezemnie. Wystawy paon, czuję się 
w obowiązku uzupełnić tę wiadomość oddaniem na- 
leżnego hołdu profesorowi Rozwadowskiemu, który 
z największą gorliwością podzielał prace w uporząd- 
kowaniu Wystawy przemysłowój, a nadto miał kilka 
wykładów w salach muzeálnych w dni powszednie 
dla uczniów Techniki, w dni zaś świąteczne i w nie- 
dziele dla młodzieży rzemieślniczćj. Rad jestem przy 
tój sposobności, równie też oddać należną sprawiedli- 
wość młodym technikom pp. Chudzińskiemu, Cybul- 
skiemu, Kosteckiemu, Kwiatkowskiemu i Łatkiewi- 
czowi,. takže pp: Kazimierzowi Zaleskiemu i Kurkie- 
wiczowi, z których pierwszych pięciu codziennie przez 
cały czas wakacyjny, a dwaj ostatni pizez parę ty- 
godni dopomagali nam w codziennych naszych pra- 
cach i w ostatecznem urządzeniu się z Wystawą i z 
technicznemi zbiorami. _ Dr Adr. Baraniecki. — 

 "— Rada szkolna krajowa następujące uchwaliła 
nominacye nauczycieli: na' przedstawienie proboszcza 
w Wesołej, tymczasowy. nauczyciel Jau. Wasung, 
został nauczycielem stałym; na przedstawienie Komi- 
tetu szkolnego w Rychicach, nauczycielem stałym 
tamże został tymczasowy nauczyciel Karol Rybo- 
tycki; na przedstawienie gminy Olchowa, został 
tamże nauczycielem Julian Makohoński, nauczy- 
ciel w Krzywem; nauczyciel przy 3ej szkole głównej 
w Krakowie Aloigy Skoczek otrzymał wyższą po- 
sadę przy tej szkole, a miejsce jego zajął Józef Żę- 
dzianowski, nauczyciel w Kętach; na przedsta- 


żnych objawiających się kieranków jest wybór 
rodków dla dopięcia cela; pod tym zaś wzglę- 
dem Sejm wyraźnie scharakteryzował swoje sta- 
aowisko, wskazując, że na drodze legalnej, a za- 


stała panią miasta, i lad bratał się z wojskiem. 
Londyn 2 października. Zapewniają, że tele- 
gram prywatoy z Paryża otrzymany dziś po po- 
tudnia w City, oznajmia obwołanie rzeczy pospo- 
litej w Madrycie. 113 tem pozostając w warunkach dzisiejszych, zamie- 
Londyn 3 października. Disraeli wydał |rza dopominać Bię o swoje. W końca br. Ludwik 
odezwę do wyborców w hrabtstwie Backingham.| Wodzicki w toaście na pomyślność kraja miał 
Broni ona stanowczo utrzymania w Irlandyi ko- | wspomnieć o łączności nie przypadkowej, ale z na- 
ścioła panującego. Królewicz pruski przybyć ma |tury interesów wspólaych wypływającej; lecz za- 
tu z żoną około 20go bm. AAA o paropkach, przy których kraj nasz mógł 
Londyn 3 października. Disraeli wydał|by Się rozwijać materyalnie i moralnie, i zaró - 
odezwę do b hrabstwa Backingliam, w |wno też materyalnie i moralnie stać się ważoą 
której mówi: Polityka zagraniczaa Aoglii cieszy | dodatnią siłą dla państwa. 
się zaufaniem dworów earopejskich. Jeżeli Gl a d- | Telegram potwierdza, jakkolwiek lakonicznie, na- 
stone zamierzał rozdzielić kościół i państwo, |sze wiadomości, i znaczenie polityczne bankietu, 
byłoby to zniweczeniem jedoej z głównych rękoj-|który wobec doniesienia urzędowego organa staje 
mi cywilizacyi ludzkości, Zniesienie kościoła pa- |się pożegnalną uroczystością, wymownie przema- 
unjącego w Irlandyi jest wstępem do rewolacyi, | wiającą za uznaniem w kraju zasłag położonych 
która zaraża inne części królestwa i poniży za- przez Namiestnika, i nadziei, jakie z jego osubą 
równo rząd jak spółeczeństwo. się wiążą, jakoteż za szkodą, jaką poniosła mo- 
Bukarest 3 października. Senat uchwalił |narchia w usanięciu się jego z naczeloictwa kra- 
44 głosami przeciw 3 konsensa na koleje żela- |J0wego. 4) 
zne w całym ich obszarze, Na ionem miejscu wykazujemy zmianę zaszłą 
Bukarest 3 października. Z Galaczu donoszą |” usposobienia starej Presse: przypuszcza ona 
o nowych napadach ną żydów. Wichrzyciele wiele rzeczy, o jakich co dopiero: słyszeć nie 
wpadli do bóżnicy, gdzie przyszło do starcia, w chciała. N. fr. Presse natomiast zawsze równie 
ciągu którego wiele osób poraniono. Policya przy- zacięta i nienawiśćią tchnąca. Pozostaje zawsze 
wróciła porządek. Maiemavym powodem tego zagadką, czy prawda, że te dzienniki posłuszne 
prześladowania Żydów miały być małoznaczące |8% Wyższym natchnieniom, i który je odbiera : czy 
zatargi między dziećmi rumuńskiemi i żydow- stara czy nowa Presse? 
skiemi. 3 O pobycie Cara w Warszawie tyle tylko wid- 
my, że mieszka on w Belwederze, odbywa prze- 
glądy wojsk, bywa w teatrze, daje obiady dla 
jenerałów i najwyższych urzędników rosyjękieb, 
zwiedza szkołę dziewcząt na koszcie rządowym 
urządzoną dla wychowania nauczycielek moskie- 
wskićch, prawosławnych, a mieszkańcy obowiązani 
84 przez wszystkie dni pobytu, przynajmoiej, jak 
się to dotychczas dzieje, oświetląć okna mieszkań 
swoich. 
Constitutionnel zaprzecza doniesieniu Zndep. Bel- 
ge, jakoby ministerium spraw zagranicznych sta- 


„Lwów 5 października. Dziś odczytano w Sej- 
mie reskrypt ministeryaloy, nakazujący zamknię- 
cie sesyi sejmowej 10go października, Załątwio- 
no dziś kilkadziesiąt petycyj, i uchwalono ustawę 
wzbraniającą wytępiać ptaki Śpiewające i owa- 
dożercze, kozy dzikie i świstaki. 

Praga 5 października. Correspondenz donosi, 
że sąd krajowy wydał wyrok, jako listy paster- 
skie i treść instrakcyi biskupów czeskich uzasa- 
dniają zbrodnię naruszenia publicznej spokojności, 
i rozszerzania takowych zabrania się. 

Paryż 4 października wieczór. Listy z Ma- 
dryta donoszą, że Serrano i Prim zapełoie są 
z sobą w zgodzie. Rach zachowuje charakter u- 
miaikowanego postępu. La France ogłasza w ca- 
łości protestacyę królowej Izabelli. 

Paryż 5 października. Monitor dzisiejszy do- 
si: Junta rewolucyjna mianowała jenerała Ser- 
rano naczelnym wodzem wojsk hiszpańskich; 
jen. Escalaante naczelaikiem zbrojnego obywa- 
telstwa stolicy. Królowa Krystyna przybyła do 
Fraocyi na parowcu awizowym francuskim. 

Madryt 4 wrześcia wieczór. Serrano za- 
prosił Prima i Olozagę, aby wraz z aim utwo- 
rzyli rząd tymczasowy, któryby mianował ministrów 
i sprawował władzę aż do zebrania się- zgroma- 
dzenia narodowego (konstytnanty). Cheste i dwaj 
jego synowie uznali rewolucyę. 

Kursa. Wiedeń 3 paźdz, godzina 2 po poład. 
Metaliki 5670. — Metaliki loda sojowym 
i listopadowym 57:50. — Pożyczka narodowa 
61:70. — Losy z roku 1860 82-70. — Akcye ban- 
ku 717.—Akcye kred. 206:20. — Londyn 115:95.— 
Srebro 113 50. — Dukat 5'535/,,. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskićj. 


Zawiadomienia: Sąd przemyski Franciszka i 
Annę Maciejowską -o zapozwaniu ich przez spadko- 
bierców Salomei, Antoniny, Karoliny Reitzensteinowćj 
o ekstab. z dóbr Końskie, prawa trzechletnićj dzier- 
żawy; usta rozprawa 10 listopada; kur. Dr Reger.— 
Sąd lwowski Adama Zubryckiego o nakazie zapłac. 
Scheindli Philipp sumy wekslowćj 2,000 złr.; kurator 
Dr Dąbczański.— Sąd w Janowie spadkobierców Pa- 
wła Kruka, o zapozwaniu ich i Oleksego Kruka o od- 
danie gruntu pod L, 124 w Malczycach; ustna rozpr. 
w d. 10 grudnia..— Sąd samborski o przyznaniu ka- 
pitału indemn. 1,043 złr. 45 e., dla dóbr Roztoczki 
w obw. stryjskim; zgłoszenie się wierzywieli do d.,30 
listopada.— Sąd krakowski Franciszka Jorszla o za- 
pozwaniu go przez Stanisława Białobrzeskiego o ekst. 
8,000 złp. z dóbr Kawęcin, kur. Dr Koczyński. 


AIKASEN PEE VAA R ARIE E TA LSS 
arzegiąd polityczny. 


Hępesza telegraficzne, 


Gazeta Wiedeńska przyniosła w ostataim nume- 
rze wiadomość 0 odręcznych listach cesarskich, 
w których udzieloną zostąła-na żądanie dymisya 
z Namiestnictwa Galicyi hr. Gółachowskiemu i 
wieeprezydentowi p: Moschowi. Równocześnie .no-. 
minowany jest p. Possinger-Choborski wiceprezy- 
dentem kraju i powierzone ma jest kierownictwo 
Namiestnictwa. Akta te urzędowe podajemy we 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
śamieoni Kłobukowski. 


Paryż 2 października. Hrabina Girgenti 
przybyła wczoraj wieczór do Pau. La France o- 
głasza listy z Madrytu, które donoszą, iż Ribero 
objął w stanowczej chwili zarząd ruchem w sto- 
licy i kazał rozbroić wojsko, aby bronią ma ode- 
braną uzbroić milicyę i pospólstwo. L' Etendard 
mówi: W Madrycie rozdzielono między lad 70.000 
broni; z narodowa odbiera teraz broń roz- 


daną. 


Kurs papierów i pieniędzy. 


wienie gminy w Dźwiniaczu, mianowany nauczycielem | teraz: inwentarz bogatych jego sprzętów. Zdaje| gaków dz |2448i4] płacą |?! Man. 108 206 40206 20| wsrebrze 5} za 100 | 95 — 94 50 
Włodzinira Bo rodajkiowicz, manezyoiol w Sin.|się byś rzeczą pewną, żę brabia Girgenti niel sapiat e100 wo | re i a adm 1860 | 1855 [KoL Lw- po COŚ] | a 5 46 | 5 41 
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szkolnego w Korzelicach, rzeczywistym nauczycielera | w Barcelonie republiki, potrzebuje potwierdzenia. i o brwi: SEO W 106 82 —| 81 30|Talar pruski l Bes =d 3 
mianowany Jan Pitula, nauczyciel w Ceniowie;| Paryż 3 pażdziernika. Dzisiejszy Monitor do- » półn. czes. po 300. Listy — l so” 
mianowany stałym nauczycielem w Romanowem Siole | nosi: Sytuacya w Madrycie nie zmieniła się od . |183 50,183 — |a.w.wsr.pos;za100,| 90 —| 89 — 76 |78 25 
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Komitetu szkolnego w Woli Bstorskiej, mianowany |0 wypadkach w stol EW yo TĘ ragm 
rzeczywistym nauczycielem tamże, dotychczasowy za- postawy - jenezała. Pezneli, jw dukątng wągę|=— | © SEE” 
stępca Jan Schneider; na przedstawienie plebana września o ruchu. W ratuszu u ch obr 5 545| 5 58*|Listy zast. 1 ser. ru = pz 
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Zapowiedziane na 48° b. m. 


Zgromadzenie ogólne 
w Resursie. Mieszczańskiej 


odłożone zostaje dla nieprzewidzianych 
przeszkód 
ma Poniedziałek t. j. 5 b. m. 
o godzinie 8 wieczór, 
Na porządku dziennym: 
1) Projekt połączenia Resursy z Kasy- 
nem art,-literackiem, 
2) Zmiana Statutów. (1750-.3) 
Dla ważności przedmiotów zaprasza Wy- 
dział szanownych Członków do najliczniej- 
szego udziału. 


Drukowany ;rojekt statutów u Marszał- 
ka Resursy. 


Od 14go Października do 4g0 
Listopada r. b. a 
nastąpi główne i końcowe losowanie 
VI. klasy 


L154k-i 
Frankforckiej Loteryi rządowej. 
Główne ciągnienie składa się tylko 


z 18.400 losów z 6.411 wygra- 
nemi pieniężnemi i premiami. 


Obwieszczenie. 


Nr. 6682 


W skutek rozporządzenia wysokiego 
c. k. Namiestnictwa z dnia 16 Września 
r, b. do L. 52.877, odbędzie się 
na dniu 12 Pażdziernika r. b. 
od godziny 8 rano do 4ej po południu 
w tutejszem e. k. Starostwie publiczna li- 
cytacya za pomocą pisemnych ofert, w 
celu zabezpieczenia wykonać się mają- 
cych reparacyj w Nowo - Sądeckim bu- 
dynku karnym, 

Ogólna cena fiskalna wynosi 4.439 
złr. 65 kr. w. a. 

Pisemne oferty w sposób przepisany 
wystawione i zaopatrzone w wadyum, 
wynoszące 410%, ceny fiskalnej, mają 
być wniesione najpóźniej do godziny Bej 
z południa w dniu powyżej oznaczcnym. 

Później wniesione lub też niedokła- 
dnie wystósowane oferty, wcale uwzglę- 
dnione nie będą. 

Dotyczące kogztorysy i plany, jako też 
szczegółowe warunki przedsiębiorstwa, 
mogą być przejrzane w biórze tutejsze- 


CZAS z Wtorku 6 


z chlubnemi świadectwami po» 


|Guwerner szukuje posady. Listy S- M, 


IK. post. rest, w Bochni. (1816) 


bę Główne wygrane 
złr. 225 000, 175.000, 155.000, 
125.000, 100.000, 50.000, 
30.000 it d., 
zawiera 255ta Hamburska Loterya 
klasyczna, której ciągnienie lej kla- 
sy rozpocznie się w dniu l tym 


Października, a na które ory- 


ginalne losy całe po złr. 3:50, — 
połowy po złr. 1°75 — a ćwiartki po 
87'/4 W: a, są do nabycia u nadpo- 
bercy loteryjnezo N. Reissa w 
Brunświku. — NB, Plany i wykazy 
ciągnień na tę Loteryę przez Rząd 
dozwoloną, przesyłane będą bezpła- 
tnie i franko. (1679--3)T 


EL Klacz wierzchowa 


Scioletnia, gniada, dobrze chodząca i 


Października 1868. 


Poszukuje się 
uzdolnionego Gorzelnika, 


wykształconego praktycznie i teoretycz- 
nie, i posiadającego dokładną znajemość 
chemii, będącego w stanie złożenia kau-|; . 
cyi w wysokości 3.000 talarów. W raziej !c2080 w Suchy: 
niemożności złożenia t j kaucyi, nie bę- RESET 
dzie pobierał żadnej pensyi, lecz tylko posea najlepsze 
wynagrodzenie za superatę w umówionej Buchhalter świadectwa, który pra- 
ilości obliczoną. (4748-2-3)T cował w tym zawodzie przez 4 lata we 

Dotyczące zgłoszenia przyjmuje Dom|Francyi, poszukuje umieszczenia. 3 
bankowy F. J. Kirchmayera i Syna] _ Listy uprasza adręsować pod literami 


w Krakowie. W. E. C., poste restante Kraków. 
1 (1718-3) 


Dworek muro= 


| 
Kalwarya. wany o 5 pokojach, 


z ogrodem i 5!/% mórg gruntu ornego, 
jest do sprzedania. (1806-1 3) 


Bliższą wiadomość powziąść można u 
pana Jerzego Kopecznego, Adjunkta hu- 


Najbliższe ciągnienie 


Największą wygranę Cały los koszt. złr. 3:50 
wygran 


14go Październ. 225.00 ark. Pół-losu y 1-75 


jako też dalsze po 125.000, 100.000, 50,000, 30.000, 20,000, 15,000, 12.000, 
i t. d., można i tym razem osiągnąć na najnowszem wielkiem losowaniu pie- 
| niężnem, urządzonem i poręczonem przez wolne miasto Hamburg. Takowe jest 
dla grającej publiczności uposażone tak wielkim zasobem wygran, że 19.300 
wygram w ogólnej sumie dwóch milionów 500.000 do podzia- 
łu przyjść muszą. Wszystkie wygrane będą zaraz po losowaniu natych- 


Najlepsze i najszlachetniejsze 


Tureckie DELIKATESY. 


Fabryka tureckich Delikatesów pd isanego, No- 

warragasse Nr. 16 w WIEDNIU, którego Filia 

podcząs Jarmarku w Krakowie, w Rynku głó- 

wnym naprzeciw Hotelu Drezdeńskiego się znaj- 

duje, podaje wszystkim umiejętnym smakoszom 

sposobność zaopatrzenia się w najszlachetniejsze 
owoce Wschodu, jako to: 


w IDulczecy, Sorbety, Pilltćes 
(galarety) i Rehatlikum 
(chleb sułtański) i t. p. 

Cierpiącym na słabości piersiowe podaje się, 
obok, przyjemności prawdziwej, zarazem i Ie 
ulżenia, ponieważ te utwory, sporządzone z naj- 
szlachetniejszych soków przepyszuych owoców 
krajowych i zagranicznych, wywierają wpływ 
pon gar a i orzeżwiający, i wspie- 
rają wszelkie z powodu tych cierpień rozpoczęte 
radykalne kuracye, jak to już licznemi przykła- 
dami świetnie stwierdzonem zostało. 

S. Leitkam, z Mołdawii. 
Wyżej wymienione: Delikatesy, oraż wiel- 
ki Skład prawdziwych RAonstantynopolitań- 
skich F'ajek tureckich, sprzedaje się czę- 
ściowo i hurtem po najtańszych cenach; przy za- 
kupnach zaś większych party j odstępuje się stó- 
sowna zniżka. (1738--8) 


Najniższa wygrana jest 100 złr. 
Główne wygrane: 

ałr. 200.000, 100.000, 50.000, 20.000, 
15.000, i t. d. Oryginalne losy po złr. 90, 
pół-losy po złr. 45, ćwiartki po złe. 22:50, 
są z zapewnieniem punktualnego wypeł- 
nienia i szybkiej przesyłki urzędowego 
wykazu wygran i planu losowania do na- 
bycia bezpośrednio przez podpisany dom 
handlowy. (1700-5-6) 


Fryderyk Sintz, 
Ziegelgasse 2, w Frankfurcie n. Menem. 


Ces. król. 


go c. k. inżyniera powiatowego. 

O czem się chęć licytowania mających 
niniejszem uwiadamia. (1741-1-3YT 
C. k. Starostwo powiatowe. 
Nowy-Sącz 25go Września 1868. 


wskakana, półkrwi angielskiej po Ry- 


werze, i, 


BĘ ogier gniady 
w drugim roku, także półkrwi angiel- 
skiej po Ibrahimie, są z wolnej ręki do 
sprzedania w warunkach korzystnych dla 
nabywcy. 

Bliższych szczegółów udzieli na żą 
danie Zarząd dóbr Dzików poczta 
Tarnobrzeg. (1156-1.3) 


Rurki przeciw astmie, 
aptekarza Levasseur. 
Leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze astmy 
Dostać można w Paryżu na ky 6 la Mon- 
naie 19, w Krakowie u Wgo Miczyńskiego, we 
Lwowie u Piotra Mikolasza (17179--1-)T 


uprzywil. 
GALIC. 


LUDWIKA 


OBWIESZCZENIE. 


Rada Zawiadowcza c. k. uprzyw, kolei żelaznej galicyjskiej Karola Ludwika 
zamierza oddać budowę kolei żelaznej 


ze Złoczowa do Tarnopola, 


wynoszącą 8.1 mil i z Tarnopola do rosyjskiej granicy 
koło Podweoeloczysk, wynoszącą 6.92 mil 


w drodze konkurencyi za sumy ryczałtowe. 


Gotowe projekta tej budowy są do przejrzenia u pp. Oferentów w biórach podpisanej Dyrekcyi 
ruchu w tutejszym dworcu do dnia 25 Października r. b. 
Dokładne przejrzenie tychże, jako też dotyczących obliczeń, warunków i brulionu kontraktu w oso- 


bnym na ten cel przeznaczonym protokóle, pp. Oferenci własnoręcznie potwierdzić mają. 
Roboty są obliczone jak następuje: 


X. | 
Część kolei żelaznej ze Złoczowa do Tarnopola. wraz ze statyą 
w Tarnopolu. 

Długość 84 mil. 


106 
poumado e Oi 3 2,447:660 złr. 
Roboty naziemne z wyjątkiem do Złoczowa odstąwionego materyału żelaznego naziemnego 454.200 „, 


Budynki . o EE! bę: 483.200 .., 


. + . 


+ . . > . . 


asem"; y ; HAR 300 „ 
II. ; 
Część kolei żelaznej z Tarnopola aż do granicy rosyjskiej koło 
Podwołoczysk. 


Długość 6%, mil. 

Roboty ziemne NĄ W ZONA IW SB RENDESIA | (oiżysazoc JOBB 

Roboty naziemne z wyjątkiem do Złoczowa odstawionego materyału żelaznego naziemnego 393.550 „' 

BudyBt ">". . gNol ad, E O TAL, OE złe BE e y E a 
Razem . ... | jęz . 2,710.550 ,, 


, . . . . + + 


Te sumy uważane być mają jako ryczałtowe wynagrodzenie za wszystkie w projekcie do wykonania oznaczone roboty, 

Wskazane przes!rzenie ze Złoczowa do Tarnopola i z Tarnopola do granicy rosyjskiej Podwołoczysk, muszą być 
do dnia 4 Lipca 1S%0 r. zupełnie wykończone i do bezprzeszkodnego otwarcia ruchu przygotowane. 

Pisemne oferty na budowę tych przestrzeni mają być najdalej na dniu 26 Października r.b, 
do gódziny lej Z południa w biórze podpisanej Dyrekcyi ruchu złożone. 

Oferenci, którzy budowę obydwóch części tej przestrzeni ze Złoczowa aż do rosyjskiej granicy objąć zamierzają, 
na każdą z tych dwóch przestrzeni osobne oferty złożyć są obowiązani. 

W ofertach musi być suma ryczałtowa, za którą oferent zamierza przedsięwziętą budowę wykonać, tak liczbą, jako 
też słowami dokładnie oznaczona, oraz wniesione oferty zaopatrzone być mają w 5%, wadyum tej sumy, na jaką opiewają. 

Wadyum może być złożone albo w gotówce, albo w papierach giełdowych według kursu obliczonych, albo w asy. 
gnatach publicznych Zakładów bankowych. 

Oferty, które od projektu, albo też od postanowionych warunków żboczą, albo które niniejszemu ogłoszeniu w ja- 
kibądź sposób nie odpowiedzą, nie będą uwzględnione. 

W końcu musi być w ofercie wyrażonem, że przedsiębiorca aż do rozstrzygnięcia, które najdalej ma dniu 15 
Listopada r. b. nastąpi, od oferty nie cofnie się. 0483 

Otwarcie ofert nastąpi na dniu 26 Października r. b. o godzinie lej po południu, w biórze Dyre- 
ktora ruchu we Lwowie, w obec zebranej komisyi, na które pp. oferentów niniejszem zaprasza się. 
„_ Rada Zawiadowcza zastrzega sobie prawo, oddać obydwie te budować się mające części razem jednemu przedsię- 
biorcy, lub osobno dwom przedsiębiorcom, i w ogóle przy wyborze przedsiębiorcy nie wiązać się jedynie niskością ofe- 


rowanej ceny, + =p (1M41--3)7 * 
Dyrekcya ruchu c. k. uprzyw. kolei galicyjskiej Karola Ludwika. 


Lwów dnia 28 Września 1868, 
Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


miast wypłacone; również zapewnia się najpunktualniejsze rozesłanie urzędo- 
wych wykazów ciągnień ; nie wydaje się tak zwanych Promess, lecz prawdzi- 
we oryginalne Losy, na które wkładka tak nisko jest postawiona, że 
Jeden caly oryginalny los kosztuje 3 złr. 50 ct. 
Pół-losu oryginalnego dto 1 złr. 75 et. 
cW stakich okolicznościach sądzę, że słusznie mogę zalecić to przedsię- 
biorstwo jako jedno z najkorzystniejszych tego rodzaju; a gdy 
już 14 Października r. b. 
ciągnienie wygran się rozpoczyna, oczekuję łaskawych poleceń, które za na- 
desłaniem należytości w najodleglejsze okolice sumiennie wypełnię. 


Gustaw Schwarzschild, 
Dom handlowy w Hamburgu, 


(1771-8-100) 


Założone 1823. 
Zaręczenie. 
Illüstrowane 


w Wiedniu, 
Leopoldstadt, Miesbachgasse 15, 
gegeniiber dem Augarten. 


(1668-5-) 


-KUNDWACHUNG. 


.Verwaltungsrath der k. k. privil. gal. Carl-Ludwig Bahn beabsichtiget 
die Bauausführung der 8.4, Meilen langen Bahnstrecke 


von Złoczów bis inclusive - Tarnopol, 
ferner der 6.92 Meilen lange Bahnstrecke von "Farnopol 


bis an die russische Grenze bei Podwoloczyska 


im Concurenz-Wege gegen Pauschalbetrige hintantzugeben. 
Die Projecte erliegen bis 25. (Oktober zur Einsicht der Offerenten bei der unterzcichneten 
Betriebs-Direktion am Bahnhote in Lemberg bereit, und wird iiber die Einsichtname in diesel- 
ben, so wie in die zugehórigen Berechnungen, Bedingungen und in den Vertrags-Fntwurf ein 
Protokoll geführt, in welchem d.e: Erscheinenden die geschehene vollständige Kenntnissname des 

Projektes und der bezogenen Beilagen zu bestätigen haben. 

Die Arbeiten sind wie folgt veranschlagt: 
I. 
Baustrecke von Ułoczow bis inclusive Tarnopol. 


Der 


Länge in Meilen 84. 
Unterbau g| Vey Bgas giosotaofaM w Ker aiban wiauwy ojeadbtędiki Jaa alina ga « 2,447,670 A. 6. W 
Oberbau, exclusiv. des nach Złoczów beigestellten Ober-Bau-Fisenmateriales . 454.200 „ , 


, LAJ 


. 483.200 , | 


7» 


08850704 5: p 


Hoche as, | Ge oboiłalsyzelw gie aeol „ice 


IL. 
Baustrecke von Tarnopol bis zum Anschlusse an die 


bei RPodwoloczyska. 
Länge in Meilen 62. 


Simik 


russiche Grenze 


Unterbau . . . 
Oberbau excl. des 
Hochbau 


1,846.600 ,, 

893.550 p p n 
IT „„ ,, 
21108807, 


29) 9 
evident gemachten Bauher- 


1 1 


nach Złoczow beigestellten Oberbau-Eisenmateriales . 
Suma , . KEY 

Diese Betriige sollen als Pauschal-Entschidigungen für alle im Projekte zur Ausführung 
stellungen Geltung haben, | 

Die bezeichneten Bahnstrecken von Złoczow bis Tarnopol und von Tarnopol bis zam Anschłasse an die russische 
Grenze bei Podwołoczyska, müssen bis A, Juli 4870 in vollkommen betriebsfiihigen Zustande hergestellt scin. 

Schriftliche Anbote zur Uibernahme des Baues dieser Strecken, sind bei der gefertigten Betriebs-Direktion bis läng- 
stens 26. Oktober 1. Uhr Mittags einzubringen. ; 

Jene Offerenten, welehe beide Strecken von Złoczow bis an die russische Grenze zu übernehmen geder.ken, haben 
ihr Anbot für eine jede der zwei Baustrecken abgesondert auszuweisen. z 

Die Anbote müssen die offerirten Pauschal-Entschidigungen, um welche die Bauten übernommen werden wollen, 
nebs den Ziffera genau in Buchstaben ausgedrückt enthalten, und müssen feraer mit einem 5% Vadium des Betrages 
jener Strecke belegt sein, für welche das Offert lautet. — Das Vadium kann sowohl im Baaren, als auch in bórsefihi- 
gen Papieren, nach dem Tageskurse berechnet, oder auch in Erlagsscheinen eines öffentlichen Bankinstitutes geleistet 
werden. 

Anbote, welche Abweichungen von dem Projekte, oder von den festgesetzten Bedingungen enthalten, oder welches 
den Bestimmungen :Meser Kundmachung in irgend einer Weise entgegerlauten, werden unberücksichtigt gelassen. 

Endlich muss in dem Aubote auch angesetzt sein, dass der Antragsteller - bis zu der längstens am A5ten No» 
vember bekannt zu gebenden Ent:cheidung im Worte bleibte, Rasa I 

Die eingelangten Offerte werden am 26 Oktober Nachmittags 1 Uhr im Bureau des Betriebs-Directors in 
Lemberg komissionell eröffnet, kob | 

Die Offerenten werden kiemit eingeladen, dieser Eróffaung beizuwohnen. Der Verwaltungsrath behält sich vor, die 
zwei Baustrecken zusammen Einem Unternehmer, oder getrennt zweler Unternehmern zu iberlasssen, und wird die Hohe 


+ . 


„jdes Anbotes allein bei der Hintangabe nicht massgbent sein. 


Betriebs-Direction der k. k. priv. gal. (arl-Ludwig Babn. 


Lemberg am 28 September 1868. 
gRządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański, 


